Prenumerata wynosi w Krakowie 


Nr. 259. — Rok V. 


U exprcssu, idącego z Tuluzy do Bajony. 


ący pociąg odniósł ciężkie rany. 


Warszawa (teL wł.) Rząd usilnie zabiega 
X przeprowadzenie przez Sejim swego proja- 
tu samorządu dla Małopolski Wschodnief, | 
Ale widoki powodzenia posiada bardzo Sła- | 
be, Stronnictwa narodowe są przeciwne pro- | 
Bktowi ze względów państwowych. Socyar 
Usci zaś również nie aprobuią projektu z te- 
Bo powodu. że chcieliby oni obdaizyć Rusi- 
7 jak najszerszę autonomią. Już onegdaj 
kazało się. że projekt rządowy nie ma 
targ przyjęcia. 
Wczoraj p. Nowak ponownie próbował 
łynzć na przywódców stjmowych, którzy 
gęiektu rządowego nie odrzucają całkowi- 
ać. W tym celu zaprosi} ich. wczoraj zrana 
a prezydyum Rady ministrów i na popar 
R swego siancwiska odczytał im kilka taj- 
“ch dckumeniów. pochodzących od rzą- 
oW Francyi, Włoch i Anglii, które jednak- 
Bo eiza: a, że posłowie narodowi mają 
Rz)? albowiem | 
Ę ADY FRANCUSKI I WŁOSKI UZNAJĄ ' 
XAŁKOWICIE SUWERENNOŚĆ *%OLSXI 
ZAD WALCPOLRKA WSCHODNIĄ, RZĄD 
zę ANGLII NIE MA NIC PRZECIW PRZE 
UK ADZENIU W TEJ POLSKIEJ DZIEL 
KRICY WYBORÓW BO SEJMU. , 
E Wale. zu odczytanie tyeh dekumen- 
AJ Umocriły tylko posiów narzdecwych w 
ph tlancwiskn. diatago też próba p- Nowa- 
î Spolzin na niczem, 
tyyp 300 tezo zdecydował się on przenieść 
SKusyę z poufnego zebrania na posiedze- . 
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BEZPARTYJNY 


mx 1300, zagranicą mk 1.600. 


Straszna katastrofa kolejowa 


5) l 
Ci 


(.) Przed paru dniami, jak doniosły depesze, zdarzyło się we Francyi fatalne wykolejenie pociąs 


ycina nasza przedstawia moment, w którym lokomotywa pociągu ł tender wpadły do kanału. 
łedynic dzięki zimnej krwi mechanika wypadek nie przybrał rozmiarów katastrofy, mimo, ŻE CX- 
bress był szczelnie zapełnigny; wszyscy podróżni wyszli bez szwanku, sam tylko meclianik, prowa- 


Projekt autonomii dla Ma opolski Wschodniej 
nie ma szans przyjęcia! 


Zabiegi p. Nowaka. — Koalicya uznaje suwerenność Polski we wsch. Małopol- 
ce. — Dyskusya na pos edzeniu kom. konstytucyjnej. — Rzeczowa kry$yka posła 
| Gląbińskiego. — Wszystkie stronnictwa niezadowolone z projektu. 


nie komisył konstytucyjnej, która natych- 
miast po tej konferencyi rozpoczęła się o 
godzinie I w południe. 

Pan Nowak przedstawił projekt rządowy, 
uzasadniając potrzebę jego stosunkami ze- 
wnętrznymi oraz koniecznością okazania 
Rusinom chęci w uwzględnianiu ich praw i 
interesów politycznych, apelował do komi- 
syi, aby jeszcze w tej SeSyi projekt rządowy 
uchwaliła i dał do poznania, że odrzucanie 
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DZIENNIK ILUSTROWANY 


Kraków, piątek 22 września 1922 r. 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


tek tego Sejm warszawski centralny stra- 


chłby uralnie kompetencyę ustawodaw- 
czą w sfrawach zasadniczych, jak n. p. Wy- 
chowania publicznego, szkolnictwa i spraw 


gospodarczych. Projekt rządowy równozna- 
czny jest z wyodrębnieniem Małopolski 
Wschodniej z jednolitego organizmu pań- 
stwowego. Mowca wskazał na to, aby Sejm 
obecny uchwalił zasadniczo samorząd wo- 
jewódzki dia całego państwa, równocześnie 
uwzględniając szczególne stosunki narodo- 
we i kulturalne w Małopolsce Wschodniej. 
przyznając Rusinom w Sprawach kultural- 
nych w odpowiednim zakresie samorząd, a 
to w celu umożliwienia im rozwoju kulvu- 
ralnego i ekonomicznego. 

Poset Niedziałkowski (P. P. S.) zgadza się 
z posłem Głąbińskim z tem. że nie uważa 
również chwiii obecnej za właściwą do u- 
chwalania takich projektów; jest jednakże 
za szerszą autonomia, aniżeli to czyni pro- 
jekt rządowy. a to w duchu projektu, jaki 
opracowało jego stronnictwo. które żąda 
aby autonomia obejmowała całe terytoryum 
Małopolski Wschodniej o większości ukra- 
lńskiej, 

Poseł Rataj oświadczył się w imieniu P. 
S. L. za projektem rządowym, jakkolwiek. 
— jak zaznaczył, — uznaje potrzebę zmiany 
poszczególnych postanowień projektu. 

Poseł Skulski (N. Z. L.) zajął stanowisko 
pośrednie. Zaproponował on, aby Sejm u- 
chwalił przedewszystkiem ogólne zasady 
samorządu wojewódzkiego. a następnie o- 
pracował szczegółowe postanowienia, odno- 
szące się do 3 województw Małopolski 
Wschodniej. ą 

Poseł Fichna (N. P. R.) wyraził wątpli- 
wość, czy w obecnym Ssłanie projekt taki 
może być uchwalony, jednakże jego stron- 
nictwo jest za projektem rządowym i przej- 
ściem natychmiastowem do dyskusyi szcze- 
gółowei nad nim. 

Poseł Buzek (P. S. L.) wypowiedział się 
7a projektem, sądzi iednakże, że opracowa. 
nie ogólnych zasad samorzadu wojewódz- 


` kiego w najkrótszym czasie nie jest mož- 


projektu przez Sejm nie skłcną go do poda- | 
nia się do dymisyi wraz z całym gabinetem. , 


Próbował nawet dowodzić, 
projekt spelnit on tylko wolę Sejmu, zapo- 
minając o tem, ze 

SEJM UCHWALIŁ ABY RZĄD PRZYGO- 
TOWAŁ PROJEKT SAMORZĄDU DLA CA- 
LEJ POLSKI, NIE ZAŚ, JAK TO UCZYNIŁ 
RZAD, OPRACOWUJĄC PROJEKT SAMO- 
RZADU TYLKO DLA MAŁOPOLSKI 

WSCHODNIEJ. 

W dyskusył zabrał pierwszy głos poseł 
Głąbiński (Z. L- N.). oświadczając, że musi 
się sprzeciwić projektowi, przedłożonemu 
przez rząd. Zarówno za względów politycz- 
mych, jak i rzeczowych, Przedewszystkiem 
prejekt ten n'e był przedstawiony mocar- 
stwomm zachodnim do aprobaty. Wzęględy za- 
szdnicze również przemawia a przeciw pro- 
jextowi. Ponieważ za:sos działania so mi- 
ków przez woewództwa Małcpolski Wscho- 
dniej, wedłus projektu, obejmuje w niektó- 
rych sprawach pełnię ustawodawczą, wsku- 


że przesyłając i 


we. 

Poseł Starowiejski (K. P. K.) bronił w koń- 
cu projektu rządowego ze względu na poli- 
tykę zagraniczna. 

Po ponownej obronie projektu przez pre- 


zydenta Nowaka, posiedzenie komisyi odro- 
czono. 


e 4 
Podpalacze ukraińscy 
a LJ . a 

palą dalei polskie majątki! 

Lwów. (Tel. wł.) Majątki polskie idą, w dal. 
szym ciągu z dymem. Poprzedniej nocy wybuchł 
pożar na folwarku Batkowice kcło Przemyśla. 
Ogień, który dotąd joszcze nie został uzaszony, 
zniszczył wszystkie zabndowania gospodarcze 
wraz z zbożem. Szkoda wynosi około 160 miMa. 


nów mk. 
Na folwarku Jelinka koło Hrab:ae 


własność 


. ks. Sapiehy srłoncgla stodola wraz 4 wagonanii 


koniczyny i wielką ilościa zkoża. Szkoda wyno- 
si 42 millony mk. 

W Dolinie wybuchł pożar czwarty z rzędu i 
w krótkim Stosunkowo czasie, który wyrządził 
kolosalne staaty. 

Nowe akty terrorystyczne dowudzą, że władze 
nasze nie mogą Oye dag rady z działninościa 
bojówek. Jedyną skuteczną cbrona pizecw te- 
mu zbrodn czemu działaniu może bré czujność 
samego społeczeństwa. Wielki czas, bv ludność 
polska to zrorumia:a i sima stanęła w obronie 
Swego mienia, 


- * 
Str, 2 


az terrorul | 


Z Ligi Samoobrony społecznej we Lwowie ; 
otrzymujemy nastęvującą, wielce aktualną 
odezwę: d 

Patrzymy ceraz częściej na używanie ter- 
roru, jako środka w wa!ce politycznej. Rząd 
przyrzekł, że wystapi przeciwko nierau sta- 
nowczo, niezależnie ed tego, skądby terror 
pochodził. Wierzymy, że Rząd spełni obowią 
zek stróża prawa i nie będzie patrzył na 
nadużycia obojętnie. 

W przeciwnym razie Walka polityczna, 
popierana terrorem, przyniesie nispoweto- 
wane szkody, których następstwa sięgać | 
będą w dziesiątki lat naszej przyszłości po- | 
litycznej. 

Najpierw terrorowi strony, nie liczącej się 
ze względami etyki, przaciwsławi się nieu- 
chronny odwet strony drugiej, popąrty mo- 
ralnie przez zdrową część społeczeństwa, ja- | 
ko konieczna obrona zasad praworządnego 
życia politycznego. Walka taka reznamiętni 
ludzi, wysunie na powierzchnię życia poli- 
tycznego jednostki, które powinny pozostać ` 
w cieniu, utrudni. a niejednokrotnie unie- | 
możliwi pracę na tych terenach, na których 
jeszcza dzisiaj działają zgodnie ludzłs roz- 
maitych poglądów politycznych, a przecież 
zależeć nam musi ma tem, ażeby tej wspól- 


anem so = 


nej pracy było jak najwięcej. Wreszcie gdy 
stronnictwa we współzawodnictwie ze sobą 
iść będą nie w imię programu, a działać nie 
dla wykazania owoców swej pracy, gdy o- 

glądać się będą nie na godziwe sposoby ' 
działania, lecz na bojówki. to kultura nasze- ' 
go życia politycznego, į tak niezbyt wysoka. 

obniży się do form nadto pierwotnych, | 

Ufamy, że każdy rozumny i dzielny oby- 
watel znajdzie dość stanowczości i odwagł | 
cywilnej, aby dla dobra Państwa, dla zacho» * 
wania kultury życia politycznego, a choćby | 
dla własnego interesu. nie dopuścić do zwy- 
cięstwa terroru, który widocznie nie czu;e 
za sobą słuszności, skoro ucieka glę do siły 
fizycznej, 

Mówimy wiele o swobodach obywatel- | 
skich, więc uszanujiny je, a w razie potrze- 
hy wystąpmy odważnie w ich obronie! 

Wyrażamy nadzieję I oczekujemy tego, że 
wszystkie polskie stronnictwa polityczne 
dołożą wszelkich starań, ażcby dla dobra 
Ojczyzny i dla własnego honoru, na podsta- 
wie wzajemnego porozumienia, stłumić 
wszelkie objawy terroru w życiu politycz- 
nem. 

W takiej pracy mogą ome liczyć na współ- 
udział wszystkich polskich Towarzystw i 
na pomoc Zjednoczenia Polskich Stowarzy- 4 
szeń. 

ZEECZYYZEECZENECE 
b 
Nowe projekty ustaw skarbowych, 

Warszawa. (PAT). Wczoraj do laski marszał- 
kowskiej ministenstwo skarbu przestało nastę- 
pujące projekty ustaw: 1. Projakt ustawy o dal- 
szej emisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy Po- | 
życzkowej. 2, Projekt ustawy w Sprawie nazwy i 
monety polskiej. 3. Projekt ustawy w sprawie 
kredytu skarbu państwa w PKKP, 4. Projekt 
ustawy o ulgach dla nowo wznoszonych hudo- 

li. 5. Projekt ustawy w sprawie wypuszczenia 
| 
1 


w. 
8-procentowej państwowej pożyczki złotej w ro- 
ku 1922, () 


Nowe budowle zwolnione od podatków, 


Warszawa, (Tel. wi.) Komisya skarbowa u- 
chwsliła wczoraj po referacie posla Adama i 
(Zw. Lud.-Nar.) zwolnić od podatków państwo- | H 
wych i komunalnych wszystkie nowe budowle, . 
jakie w tvm ozasie wznoszone bęqo 


7.000 wagonów kolejowych 
dla Polski. 


Gdańsk. (AW). Stocznia gdańska otrzymała 
wielkie zamówienie od rządu polskiego, polega- 
jące na zmontowaniu 7.860 wagonów  kolcjo- 
wych, które Polska sprowadziła z Ameryki, O- : 
prócz montacyi Stocznia gdańsku ma dostar- 
czyć dla pewnej części tych wagonów przyrzą- 
dów hamulcowych i innych uzupełnień, Zamó- 
włenie to zatrudni wiele tysięcy robotników. | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Komisarz czerezwyczajki 


Działał on w Polsce na spółkę z Komanem. 


Warszawa. (Tel. wł). Policya państwowa od 
dłuższego czasu ppszukiwała jednego z najnie- 
bezpieczmiejszych szpiegów, manego jedynie z 
rysopisów.  Właściwego ną wielzą szpiega nie 
można było ustalić, zmieniał on bowiem nszwi. 
ska niemal codziennie, Wiecie szpiega byb bar- 
dzo utrudnione, aliowiem mie posiadał on Sta. 
łego miejsca zamieszkania, W Warszawie prze- 
bywał po kidkka godzin zaledwie. Ostatecznie u- 


jilariowa kradiei w poselstwie angjostiem w Warawie 


Złodzie,em nrawdopodobnie szpieg bolszewicki. 


Warszawa (AW). Wczoraj stwierdzono w! 
p. Maksa : 


mieszkaniu posła angielskiego, 
Mitllera, olbrzymią kradzież biżuteryi. z wła 
maniem. Wartość biżuteryi wynosi około 1 
miliarda marek. 

Kradzieży dokonał były jeniec bolszewi- 
RESTA SE] am 


Pokłosie przedwyborcze. 


Okręg wyborczy Nr. 41 (Kraków miasto). 
Biuro wyborcze Chrześcijańskiego Związku 

Jedności Narodowej mieści się w Domu związ- 

kowym przy ul. Andrzeja Potockiego L. 11, I. p. 
Biuro otwarte od godz. 9—1 i od 4—8, 


, Okręg 43: Posiedzenie Okręgowego 
Komitetu wyborczego. 


Posiedzenie Okręgowego Komitetu wyborcze- 
go Wadowice, Myślenice, Biała, Nowy Targ, Ora- 


wa i Spisz odbędzie się w Białej w Domu Kato- 


lickim w niedziclę dnia 24 bm. o godz. 10 rano. 
Każda powiatowa organizacya Z. L. N. w tym 
okręgu uprawnioną jest do wydclegowania na po- 
siedzenie okręgowego Komitetu 4 reprezentantów. 


Syoniści wstrzymują się od wyborów. 


Lwów. (Tel. wl), - Na posiedzeniu tutejszega 
stronn ctwa syonistycznego, jakie odbylo się o~ 
negdaj, uchwalono wsłrzymać się od wyborów. 
Syonistyczna „Chwila“ uchwały tej nie ogłosiła 
dotąd. z dwóch powodów, a to: ponieważ oba. 
wia się własnego Społeczeństwa żydowskiego, 
które nie chce zrezygnować ze swych obywatel. 
skich praw, czego dowodem, iż w ostatniej kon- 
skrypcyi wzięło pelny udział, dalej obawia się 
ono utraty swych wpływów politycznych wśród 
ludności zydowskiej, a po drugie obawia, się 0- 
burzenia samego ajołoczcństwa po!sktego, któ- 
re musiałoby z takiego postępowania wysnuć 
najdalej idącc konsekwoncye. 


Komuniści Petruszewicza grożą 
żydom pogromami. 
Obok komunistycznej grupy  Petruszewicza 


mają się wstrzymać od udzialu w głosowaniu | 


do przyszicgo Scjmu także żydzi ze wschodniej 
części Małopolski. 

To stanowisko żydów przypisać należy tero- 
row! komunistycznych peitruszewiczowców, któ- 
rzy żydom zagrozili pogromem w razie udziału 
w głosowaniu, 


Arcybiskup charkowski skazany na 3 lata więzienia. 


Charków. (AW). Trybunał rewolucyjny w 
Charkowie skazał arcybiskupa charkowskiego 
þat Di Barca zada na 3 lata rla a 


Radek i Kamieniew — podporą Rasyi. 


Moskwa, (AW). W sferach sowieckich Radek ` 
uchodzi oteonie za jednego z głównych filarów 
sowieckiej polityki ragran cznej, Cieszy się on 
zeufaniem i poparciem Trockiego. 

Na mocy uchwały wszechrosyjskiego Central. 
nego Komitetu Wykonawczego, prozos #ewdcpu 
moskiewskiego Fam sniew, mianoyany zastał 
castspcą prezesa Rady komitatzy ludowych | 
Rady pracy i obrony państwa, 


z Numar 260 


SGiiwytany DOL Warszawą! 


stalono, że niebezpieczny szpieg udał się do Zle 
dlec, wobec tego udali się tam natychmiast wy- 
w'aclowcy i zdelali ująć poszukiwanego osobni- 
ka. Jer »ladztwo ustaliło nazywa się on Osta- 
gow. Był on w Felszewii komisarzem czerezwy- 
czajki, a w kgisce pozostawał w stałych stesun= 
kach z Komam p, który został, jak wiadomo, | 
aresztowany w Bównem jako komisarz bolszee | 

wików. d 


' cki, Skopcew, ostatnio lokajczyk w posel- 
stwie. 

i Istnieją poszlaki, że Skopcew był agentem 

i jednego z państw oścjennych, który w po 

| goni za dokumentami politycznymi, zrabo” 
wał napotkaną biżuteryę. 
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Partya staro-ruska, 


Rozbitą jest obecnie na dwa obozy. Pierwszy 
z nich zorganizowany niedawno przez starszych 
członków tej partyi: Liskowackiego, ks. Koste- 
ckiego, Trebiaka i in. stol otwarcie na gruncie ugo“ 
dowym, ma jednak za sobą niewielką ilość zwo* 
lenników. 

Drugi obóz dobrze zorganizowany, którym kie” 
ruje Komitet wykonawczy partyi staro-ruskiej, £ 
duszą jcgo jest redaktor Walnicki, popiera absty* 
nencyę Ukraińców. 


| EE ag 


Jak agitują Ukraińcy przeciw wyborom? | 


Lwów. (Tel. wł.) Ukraińekie „Diło* w korce | 
pondencyi z Tarnopola podaje, że polskie wls% 
dve wojskowe rzekomo nabraly do wojska kilki 
Ukraińców, Wskutek iggo „Dio“ wnioskuje ne” | 
stąpująco: „ło tylko początek planowany 
Polskę masowego asenterunku, jaki będzie prze” | | 
prowadzony z początkiem nastepnego roku né 
wypadek, jeśliby ludność ukraińska chociaż cz 
ściowo wzięła udział w nadchodzęcych poiski 
wyborach“. 

Jakich to Ukraticów wziętych do wojska „ 
na myśli „Diło”*, świadczy następujący ustęf | 
„U nag na Podolu zdarzają się często uśw' iado | 
mieni włeścianie obrządku rzymsko-.katol. kie | i 
rzy tylko w domu rozmawiają pe rnsku, także 
grupa uświadomionej ukraińskiej inteligenc 
Jisń to oczywiście kłamstwo, a Ukraińcami u 
zywa „Dilo“ tych, którzy uważają Się Za PO | 
ków, a mówią w domi po rusku. Takieh jeś jj 
bardzo niewielu. W każdym razie argument 
wojsku polskiem dla tych. kiórzy wezmą udz/$ ii 
w wyborach jest najpoważniejszym, na który ii 

opierają się Ukraińcy, agitujący za wstrzymóśj 
, niem się od wyborów, | 


P. Szereszewski kandyduje. 


| Warszawa. (Tel. wł). Właściciel fabryk t 

| niu p. Szercszewski ma kandydować do Sejf 
. z bloku mniejszości narodowych, na liście 
todoksów. 
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j za ukrycie przed rekwizycyą kilku ikon. K 
więzienia zamien'ono na banicyę. bez prawa P 
wotu na Ukrainę. 


| Konflikt niemiec do-hoo ti MI m 
Berlin. (AW) Według irfórmaecyj tutejsz al 
kół rządowych, sprawę niemiecko-helgijsk: j 
xenfliktu należy uważać za załatwtan:, woła 
oświadczenia niemieckiego posia w Brukseli A 
Landsher$a. Zawiadomil cn rząd belgijski, 
prezydyuj Pxcezzy gotowe jest podpisać 6-7 
sieczne kony skarkowe, celem wypłót *a | 
cyjnych naieinzch Brigiti, Wobec tego rząd 
gijski oświadczył oficyaln e. że widzi w 


ZJ | 
| | 
r'ystarczające świadczenie gwarancyjne. i 
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Sytuacya tak poważna jak w roku 1914. 
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prożnem. Z drugiej strony Frarcya nalega 
na konieczność zachowania ścisłej jedno- 
myślności aliantów w Sprawie Wschodu. — 
czemu daje wyraz w swej nocie do Anglii. 

Wojskowe koła jugosłowiańskie zwracają 

uwagę na fakt, że jakiekolwiek naruszenie 
status fuo na Bałkanach nioże mieć grożne 
następstwa dla spokoju w Europie, Uważa- 
ją one wpuszczenie Turków do Tracyi za 
stworzenie zarzewia nowej wojny. Jeżeliby 
jednakowoż zaszły terytoryalne zmiany. to 
w takim razie musiałaby Jugosławia doma- 
gać się odpowiedniego odszkodowania, rów- 
nież terytoryalnej natury. 


Wypadki na Bliskim Wschodzie przybie- 
Taig charakłer'coraz bardziej poważny. „Dai 
ly Express“ pisze nawet. ze: „od roku 1914 
Bytuacya w Euzrpie ani razu nie była tak 
Ciężka, jak obecnie“, W politycznych kołach | 
francuskich zwraca się uwagę również na 
Inne nicbezpieczeństwa, a mianowicie na 
Mmożliwcść przeniesienia punktu ciężkości 
zagadnień eurcpziskich na Wschód ze szko- 
dą dla sprawy odszkodowań. na czem Niem- 
€om bardzo zależy. Odwrócenie uwagi od 
kwestyi reparacyjnej i przez to samo pono- 
Wna, zwłoka iest niehozpieczeństwem i być 
Mvze mniej bezpoaśredniem, lecz niemniej 


Odpowiedź rządu angorskiego na notę Anglii. 


| fakt, że we wszystkich układach zawartych 
' w ciagu ostatnich trzech lat przez rząd an- 
gorski z Ukrainą, Rosyą, Armenią, Aserbej- 
dżanem, znajdują się postanowienia, ażeby 
zasadach: Angora zgadza się zasadniczo na Cieśniny zarządzane były przez misszaną 
wolność cieśnin. O tego rodzaju stanowisku komisyę, w której reprezentowane będa 
rządu angorskiego w tej kwestyi świadczy | Wszystkie nadbrzeżne państwa. 


Bolszewicy i Kurdowie poprą Turków. 


W berlińskich kołach dyplomatycznych | Przywódca największego z kurdyjskich 
rosyjskich oświadczaią, że rząd sowiecki ma plemion, Abdul Kerim Rey, zaproponował 
zamiar popierać Kemala Paszę nie tylko w Mustafowi Kemal Paszy zawarcia przymie- 
esi Małej Azyi i Konstantynopola, ale rza. 

Tówniaż i w kierunku jego żądań trackich. | 


Wedlug doniesień anatolskiej agentury, 
©ipowiedń rzadu angorskiego w sprawie 
cieśnin będzie opierała się na następujących 


Wedlug doniesień paryskich. przybył do 

ofii były prezydent parlamentu tureckie- 
g&o, Achmed Risza-bej. w celu przeprowadze- 
Dia rokowań między Turcyg a Bułgaryą. O- 

oliczność ta miała wywołać wiełkie zanie- ' 
Rokojenie w Belgradzie i w Atenach, Rząd 


14.2 8.383 


Rokowania bułgarsko-tureckie; 


grecki i jugosłowianski przedsięwziął ma- 
tychmiast wspólne kroki u rządu bulgar 
skiego, oświadczając, że w zachowaniu się 
Bułgaryi widzi zagrożenie równowagi poli- 
tycznej na Bałkanach i Że przestrzegają 
rząd bułgarski przed jaklemkolwiek zarzą- 
dzeniem militarnem. 


JL. e O . O e 
+| Liga Narodów zajmie się Biiskim Wschodem. 
Prezydent ministrów Hugires wystosował  rał się bezwzględnit sprowadzić sprawę kon 

# f do delegata australijskiego w Lidze Naro- ;, fliktu na Wschodzie pod obrady Ligi Naro 

pi dów, Cocka. telegraficznie prośbę, aby sta- dów. 

> 

o © e © 

f Nota Koąlicyi do Turcyi. 

y Paryż, (PAT). Wodług doniesienia Havasa z czne utrzymanie neutralności strofy zajętej ©- 
| O sprzymierzeni przedłożyli rzą- becnie przez Sprzymierzeńców w okol-ey Kon. 

aj 2 + puk mctę, w której oświadczają, staniynopola oraz neutralności cieśnin mor. 
A | e Ang) a, Fraucya i Wlochy uważają za konie- skich. 

gl | (mi. GRA EMI 

s | 


„_ Poseł i minister pełnomocny J. Targewski 
icid przedstawie elowi Agencyi Wschodniej 
Bzercgu informacyj na temat podrózy Naczelni- 
Państwa do Rumunii. | 
| ia pierwsze pytanie o ogółne znaczenie wizy. 
| BU Naczelnina Państwa min ster odpowiedział: 
A ivs! lość tej podróży rozumie się sama przez 
Sie w prawdzie kooperacya polityczna Polski 1 
Rumunii datuje się n emąl od pierwszych chwil 
Stnienia Rzeczypospolitej naszej, jednakże zna- 
i uznaną jest wartośc osobistych zbliżeń się | 


| Porozumiewań sę szczególnie w chwili tak 
' znej, jak obecna, h 
atego natychmiast po wizycie Naczelnika 


HlisLWa w Paryżu przygotowywano się u nas 
br l podróży do Bukasztu, a nim głuwy obu za- 
2 jaźnionych -państw osobiście się zetknęły, | 
Aas v} minister Sapicha podróż do Bukaresztu, a 
«A -ava goseilą u siasie n.ezaponmianę po- 
Ac znakomitego męża {sanu Wicikiej Rumu- 


Bij, 


Nad czem radzono na zjeździe w Sinaja? 


| Żacieśnienie przymierza z Rumunią. — Słosunek do M. Ententy jest jak 
Ra,życziiwszy. — Wspólna granica polsko-rumuńska musi być utrzymana | — 
O wolność cieśnin. 


zagranicznych Polski i Rumunii zaznaczała się 
stale na gruncie międzynarodowym, choćby 
wóopouunieć tu konierencyę w Genui. 

Teraz po osobistej wymianie zdań, po szczegó 
łcwem rozpalrzeniu wszystkich, oba państwa 
obchbodzęcych zagadnień, ścisła współpraca sta- 
je się coraz realniejszą, Pobyt w Rumunii dał 
num pełną satystakcyę, gdyż nasze potrzeby 
polityczne znajdują tain echo pełne Zrozumienia 
i życzliwości. 

„Jakie stanowisko zajęły konferencye w Sinai 
wobec Małej Ententy?" 

— Oczywiście jaknajżyczjiwsze. Pogłoski, któ- 
re i w naszej prasie znalazły oddźwięk, a mo- 
głyby świadczyć, że istnieje jakaś. jakby anty. 
teza między sojuszem  polsko-rumuńiskim a so- 
juszami zawartemi między poszczególnomi pań- 
siwami Małej Ententy nie są ścisłe. Jeśli ser le- 
cmość naszych stosunków z Rumunią coraz to 
nowy zna,duije wyraz, to tomoczy się to Erze- 


Take Jonescu, Współpraca ministrów spraw l dewśzystkiem szczególną wspólnością interesów 
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E chofbv ze wzz!ędiw terytoryalnych. Równo» 
legle zaś dzis Jugosławia. i Czechosłowadcya za- 
cie nia ssoje układ; na gruncie najniżej dzis 
te państwa ouelodz cych problemów  polstycz- 
nych śrolkowo-europo skich, 

Wi '-mą jest rzeczą że Mała Ententa jako 
jednelty u!łag trzech państw nie istnieje, tak 
jax nie istnieje układ pomiędzy Polską a trzema 
peństwami Malej Ententy. Porozumienie czte- 
rech państw sprzym erzon*ch Europy środko- 
wej składało się z szeregu umów bilateralnych, 
które w miarę rodzących się potrzeb politycz- 
nvch bardziej się uwydatniają i zacieśniają. Ka- 
żde z tych czterech państw dokiadnie wie o u- 
kła-lach, jakie zobowiązują jego sojusznika w 
sKsunku do każdego z innych. T iak Polska, 
porłębiając swój sojusz z Rumunia, świadomą 
fest 1 bierze pod uwagę £a!usz rumuńsko-fugo. 
s'owlańsko-czeski, Rumunia zaś wic o sojuszu 
łącząreem Polskę z Francyą itd. 

— Czy prawda są pogłoski o ustsieniu iunc- 
tiu pomiędzy Małonolską Wschodn. a Besarabią?*" 

— Wiadomość ta jest zupełnie hłedną, Obie 
wymienione sprawy, aczkolwiek bardzo ważme 
dla każdego z państw, których bezpośrednio do- 
tyczą, mają różnorodny charakter i dlatego nie 
mona słanowić iunctlm, Moge tvlko zapewnić. 
ża Pnmunia podziela w całości polski punkt wi- 
dzenia na Małopolskę Wschodnia, choćby z” 
względu na to. że utrzymanie wspólnej granicy 
jest elementarną podstawą scjuszu. Ten wspól- 
ny pukt widzenia obu sojusznikóry znajdzie za- 
pewne poparcie innych państw Małej Ententy, 
celem niedopuszczenia do sztucznego, wzmacą - 
nia się sporów narodowościowych w obrębie Eu- 
ropy Środkowej. 

— Czy obecne wypadki w Azyi Mniejszej były 
przedmiotem narad w Bukareszcie?“ 

— Tak jest. Trudno dla obu państw dzisiaj 
przewidzieć, jak zakończy się konflikt turecko- 
grecki. Zgodny jednak moglad istniał pod wzglę- 
dem zasadniczej kwestyi najbliżej i jednolicie 
oba państwa interesującej, a mianowicie co do 
warunku, który przez nie sianowczo będzie wy- 
guwany, ti. wolność cieśnin, 
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Skazanie komunistów-kolejarzy 
w Radomiu, 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj popoiudniu za- 
padł w Radomiu wyrok w procesie komunistów 
(o czem pszemy na innem miejsou), skamtjący 
Tytusa Gruszczyńskiego na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia, M. Sulkowskiogo, Z. Nacikowskiego, Ta- 
deusza Gruszczyńskiego na cztery lata ciężkie. 
go więzienia, K. Trybulskicgo na 1 i póź roku 
więz, Uniewinnieni są Szczerba i Sułkowski. Ska- 
zani przy -wyprowadzaniu ze sądu zaintonowali 
chórem: „Sędziami wówczas będziem my“. 


DELEGACYA LIGI NARODÓW W WILNIE. 
17 bm. przybyli do Wilna przedstawiciele Ligi 
Narodów p. Saura i Lasicz. Po przybyciu złożyli 
oni wizytę p. Delegatowi rządu. 19 bm. przed- 
stawiciele Ligi Narodów udają się na objazd pasa 
neutralnego w celu zebrania materyałów co do 
stosunków administracyjnych, ekonomicznych i 
położenia geograficznego. 

KATASTROFA KOLEJOWA POD  PORONI- 
NEM. Dyrekcya kolejowa donosi: Dnia 19 wrze- 
śnia br. „zbiegło“ ze stacyi Poronina 5 próżnych 
towarowych wagonów, które zderzyły się w sta- 
cyi Białym Dunajcu z wieżdżającym pociągiem 
Nr. 6113. Czterech nodróżnych i trzech pracowni- 
ków kolejowych lekko potluczonych, kilka waga- 
nów towarowych i parowóz pociągu Nr. 6113 n- 
szkodzony. Ruch osobowy odbywa się przez prze- 
siadanie. Dochodzenia w toku. 

ZDERZENIE POCIĄGÓW. W nocy z 17 na 
16 bm. na szlaku Lida—Skrzybowce zderzyły się 
dwa pociągi towarowe. Pięć wagonów rozbitych, 
tor zatarasowany. Z powodu wypadku pociąg 
pospieszny z Warszawy przybył do Wilna ze 
znacznem opóźnieniem. 

GENERAŁ D'ESPFRAY JEDZIE NA SAHARE. 
Generał Franchet d'Fsperay odhędzic w naibliż- 
szym czasie podróż poprzez Saharę automobilem. 
600 kilomctrów. Generałowi chodzi o zbadanie 
możliwości zbudowania nī kolejowej Uazgla- 
Tinbuktu. 

FABRYKI RADU W BELGI. Rząd belgijski 
przystepuje do budowy wielcich fabryk radu w 
Campine koło Antwerpii, Posilkwiac się bogactwa- 
mi mineralnymi Kongo — Fielgia stanie się pierw- 
szym producentem radn w świecie. 
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List.z Górnego Sląska. 
Walki wyborcze w Województwie Sląskiem i szanse poszczególnych partyl. 
Skutki braku waluly niem:eckiej. — Jak Niemcy zwalczają sz«ołę poiską. | 


przez wielu nauczycieli niemieckich i objęcia wła- | 
dzy przez Polskę względnie zaprowadzenia szkół | 
polskich. | 

W myśl umowy genewskiej Niemcy mają pra- | 
wo posyłać dzieci swoje nie do szkoły polskiej, | 
lecz do niemieckiej szkoły własnej i w tym celu — 


(Qa nestego korespondenta). 


Katowice, 17 września. 

Ludność górnośląska przeżywa obecnie wrażeń 
i oczekiwania pełne, zaciętą walką polityczną 
stronnictw nacechowane chwile z powodu zbli- 
żającezo się terminu wyborów do pierwszego au- 
tonomicznego Scjmu śŚląskicgo. Atinosfera walki 
wyborczej pójdzie w bieżącym tygodniu do więk; 
szego jeszcze napięcia, gdyż jest to ostatni tydzień 
przed wyborami, które — jak wiadomo — odbę- 
dą się w przyszłą niedzielę 24 września, 

Aż dziewięć partył politycznych ua tym stosun- 
kowo małym, ale ludnym skrawku ziemi, jakim 
jest Województwo śląskie, stanęło do walki o 
palmę zwycięstwa. 

Z polskiej strony Gydłępiić „Blok Narodowy" 
z p. Korfantym na czele, Narodowa Partya Ro- 
botnicza i ludowcy z partyi „Piasta“, z niemie- 
ckiej zaś strony „Deutsche Partei“, „Katholische 
Volkspartei“ i niemiecka partya socyalistyczna. — 
Oprócz powyższych jeszcze po polsku zorycento- 
wana, ale w ostatnich czasach dla agitacyi poli- 
tycznej różnicę dzielnicową Sląska wyzyskująca 
„Schłesische Volkspartei“, głosząc hasło „Górny 
Śląsk dla Górnoślązaków” ł partya komunisty- 
czna, która liczy na zwolenników tak z niemie- 
ckich jak polskich kół robotniczych. 

Powiedzieć już dzisiaj coś koukretncgo © przy- 
puszczalnym wyniku wyborów byłoby nonsensem, 
ale można do pewnego stopnia odczuć, jeśli już 
nie obliczyć, szanse tej lub owej poważniejszej 
partyi. 

Do niedawna Gy» *. F. nie uwzględniając przy- 
tem P. P. S., prawie że jedyną polską partyą po- 
fityczną na Górnym Śląsku, wpływy jej były prze- 
możne. Od czasu jednak zapoczątkowania akcyi 
wyborczej | utworzenia się bloku ugodowego pod 
przewodnictwem posła Korfantego wpiywy i zna- 
czenie N. P. R. na Śląsku poczęły maleć, gdyż 
„Blok Narodowy” skupia w sobie nietylko pol- 
ski stan Średni kupców, rzemieślników, urzędni- 
ków p atnych i pracowników umysłowych, ja- 
kcteż większość towarzystw narodowych, Jak 
- m. p. Tow. Polek, ale także bardzo wielu robotni- 
ków, tak, iż siły obu tych partyi prawdopodobnie 
się zrównoważą, o ile — co również jest możli- | 
wem, Blok Narodowv nie uzyska absolutnej prze- 
wagi nad N. P. R. 
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we. Na oryentacyę polityczną danej większości ' 
pierwszego Sejmu Śląskiego wpłynie też w zna- 
cznej mierze ilość mandatów uzyskanych przez 
partye niemieckie i stanowisko tychże partyi do 
danych kwestyi społecznych. Socyaliści niemieccy 
w sprawach tych niewątpliwie postępować będą 
ręka w rękę z socyalistami polskimi, wątpić je- 
dnak należy, aby socyaliści niemicccy uzyskali 
coś ponad kilka najwyżej mandatów, 

Ozółem wybiera się 48 posłów w trzech, okrę- 
gach wyborczych. Przyszły skład pierwszego Sej- 
mu śląskiego wykaże dopiero, do jakiego stopnia 
żywioł polski na G. Śląsku przeważa w stosun- 
ku do Niemców, a żywioł narodowy w stosunku 
do partyi przewrotowych. 

Starania niemieckie o połączenie wszystkich 
partył niemieckich w blok, wspólnie występujący 
przy wyborach — jak już donosiłem — nie odnio- 
sły skutku. O tyle jednak Niemcy występują so- 
lidarnie, że przy pomocy prasy swojej wzywają 
wyborców niemieckich do oddania głosów na listę 
jednej z owych trzech partyi niemieckich, jakie 
Niemcom prasa ich poleca, t. j. „Deutsche Partei“, 
„Katholische Volkspartei“ i socyalistyczna partya 
' niemiecka. 

Po ostatnich ekscesach w różnych TEU Wa 
ściach górnośląskiego zagłębia przemysłowego w 
Województwie Śląskiem, zwłaszcza w Katowicach, 
nastąpiło pewne uspokojenie dzięki energicznym, i 
choć nieco spóźnionym zarządzeniom władz i u- 
spakajającym artykułom prasy polskiej. Na wy- 
padek zresztą możliwego powtórzenia się rozru- 
chów policyę znacznie wzmocniono i w tym celu 
w ostatnich dnlach sprowadzono z Polski kilka 
oddziałów policyi konnej. — W Katowicach i we 
wszystkich większych miejscowościach obwodu 
przemysłowego obecnie dniem i nocą patrolują 
małe oddziały lub drobne grupy olicyi. gdzie- 
niegdzie zaś w pogotowiu czekałą Ssamochadv cię- 
Żarowe z pollcya, gotowe na każde zawołanie. 

Brakującą na Slasku walutę niemiecką w ma- 
sznym stopniu zastaniono obccenie walutą polską. 


se, 


| której dostarczono dotąd w sumie coś 10 mifiar- 
dów niarek p. Nowe stosunki walutowe przynio- 
sły z sobą w następstwie oczywiście także wiele 
niedogodności. Właściwie nikt nie jest z tej zmia- 
ny zadowolonym. Kupcy niechętnie przyjmują 
walutę polską z powodu stale wahającego się kur- 
„su marki niemieckiej i kłopotów z przeliczaniem 
z tychsamych powodów niezadowoleni .są także 
robotnicy. 
Inaczej byłoby, gdyby waluta polska na Śląsku 
stała się jedyną walutą obiegową, jak się tego do- 
maga cała ludność. 


Nieomal dla wszystkich banków w Wojewódz- 
twie śląskiem wskutek napływu tak znacznych 
‘ ileści waluty polskiej obecnie nastały złote czasy. 

Każdodziennie, zwłaszcza w dniach wypłat, za- 

mieniają banki te ogromne sumy marek polskich 

na walutę niemiecką I chociaż nie biorą urzędo- 
: wego procentu. przecież nieźle na tym interesie 

zarabiają. Przed bankami i kantorami wymiany 

pieniędzy* w dniach wypłaty panuje zazwyczaj ta- 
; ki ścisk, że potrzeba osobnych urzędników utrzy» 
mania porządku. | 

Z dniem 5 b. m. wszędzie w szkołach elemen- 
tarnych w Województwie ślaskiem rozpoczęto 
naukę, przerwaną z powodu zmiany stosunków 
politycznych w związku z opuszczeniem kraju 
PZJ 
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Co robi komisya kodyfikacyjna? — 
wią. 


Jak wiadomo, od k'iku lat pracuje komisya 
kodyfikacyjna nad ujednostajnienicem polskiego 
, prawodawstwa karuego i cywilnego, gdyż do- 
jiychczas jcesztze obowięzują w poszczególnych 

dzicjinicach odrębne rodzaje prawodawstwa, — 

Niezależnie od tego dąży komisya kodyf kacyj- 

| na do uwzględnienia najnowszych prądów nur- 

tujących w zakrosie nauki prawa z szerokiem 
| zastosowaniem wymogów życia. 

Projekt kodeksu polskiego karnego będzie już ; 

| w roku b'eżacym ogłoszony. 
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| Matka: Dobrześ zrobiła, moje dziecię... 
| Tak dalece więc doszło, że zaślepieni w swej 


Poiski kodeks na, dalej posunizty 
we,dzie później w życ.e. — Jakie projekty ustaw zostały doiad uchwalone 


wości lub szkołe osiągnie przepisaną cyfrę (potrze= 


ba przynajmniej 15 dla utworzenia jednej klasy!) | 


mogą żądać od władz polskich założenia osobnej 
szkoły dla mniejszości niemieckiej. Na tem tle 
toczy się obecnie walka, albo raczej 
wprost aygitacya ze strony niemieckiej przeciw 
szkole polskiej. Niemcy, zachęceni do tego usta- 
.wicznymi podburzającymi artykułami prasy nie- 


mieckiej, wszędzie żadają osobnych szkół niemie- | 


ckich. 
Nawet dzieci swoje Niemcy zawczasu już uczą 


nicnawiści do wszystkiego, co polskie. Podsłu- || 
chałem przypadkiem taką rozmowę na ulicy w $ 
;, Katowicach, prowadzoną (oczywiście po niemie” - 


cku) mtędzy matką-Nicmką a jej małą córeczką, 


| którą matka właśnie odprowadzała ze szkoły. 
Matka: Co ci mówiła nauczycielka? 
Dziecko: Kazała mi powtórzyć jedno słowe 
po polsku, ale nie chciałam, powiedziałam nauczy- 
cielce, że nie umiem. Podpowiedziała mi to słowo 
raz jeszczę i drugi raz — wiele razy! — ale się 
uwzięłam i nie powtórzyłam. 


nienawiści do Polaków rodzice niergicccy jad 
| swcj nicnawiści zaszczepiają nawet w młodociane 
| dusze swych własnych dzieci!... 

Aleksy Pająk. 


osle | 
natomiast kodeks cywidnyjj 


Kontakt z Czechosłowacyą i J 


państwach zagranicznych, a w szczególności W 


| państwach młodych. np. w Czechosłowacyi i Jue | | | 


goslawij. Z przyjemnością jednak zaznaczyć naa | 
| leży, iż nasze prace na tam polu sę najdalej pa | 
! sunięte. 
Wydział cywilny opracował już projekt ustaw | 
weksłowej j składowej, prawa autorskiego oral 
prawa prywatnego miodzydzielnicowego. Uchwś_ 
lenie tego ostatniego idzie po linii nejbardziel 
| pilnych potrzeb społeczeństwa naszego woboć 
; różnorodności przepisów, nornujących stosu 


o ile liczba dzieci niemieckich w danej micjsco- - 


szalona - 


Kara śmierci w Polsce przyjęta 1 głosem! 


Projekt wprowadzenia kodeksu napoleońskiego w Polsce, 


Z 


HRB międzynarodowych przemytników. 


| artykuły objęte eatkowitym zakazem wywozu. 


— 


, casach — zwłaszcza damskich, — w guzikach 


Jak dowiadujemy | cywilne w poszczezólnych dzielnicach. Zupełsć | 
(Się. polska komisya kodytikacyjna przyjęła je- | ujednostajnienie kodeksu cywilnego musi uieds 
dhym głosem karę śmierci, odroczeniu ze względu na Ogrom pracy, i 
Odrzucono jako nieodpowiadający duchowi | wymagać będzie; w każdym razie jednak ob® 
'czast, projekt wprowadzewia do kodeksu istnie. | cnò stwierdzić naloży, że za podstawę przyszłe 


lącego w prawodawstwie iranenskiem, prawo ! go kodeksu projektuje się wziąć kodeks Napole | 


przebaczania winy (loi de pardon). Wogóle pra- , ona, 
ce wydziału karnego są prowadzone w ścistym | Nadto komisya jest w toku pracy nad proce | 


kumtakcie z odnowienie! organizacyami w ' durą cywilną I ordynacyą notaryału i —| A 


Jak się przemyca brylanty? =- Kaleki z protezami. 
przemytników. — Promienie Róntgena w walce z kontraąbandą, 


Przemytnictwo jest przestępstwem znanem W ostatnich czasach rozpanoszył się równ 
stosunkowo nie dawno, bo dopiero od czasu u- | System szmugtowania przuz granice towa” 
tworzenia systemów celnych. W takiej formie przez oddanie go osubom nie budzącym żadnych 
jednak jaką przybrało jnż dziś na wszystkich ' podejrzeń, jak fabszywi lub prawdziwi księżć 
granicach państw jest zwyrodnialą postacią od- pastorzy, małe dzieci, podróżujące „dla rzą i 
dawna znanego ujpa wiska przenoszenia towaru mnoścì“ mlode pary i t. p. 

z miejsc jego mniejszego popytu ku miejscom | Tą drogą mija granice cała masa yeke. e n 
| gazie bardziej jest poszukiwany. różnorodnicjszych, jak koronki, hafty, tytosić 

Bodźcem do nader skomplikowanych i cze- | alkohol, chemikalia, perfumy, jedwab, kau 
sto zdumiewających pomysłów przemytników są | Platyna i t p. 
nadzwyczajne zyski, jakie ten „zawód“ przyno- | Również używają przemytnicy — dziś cop 
„ki. Najbardziej „opłacają się“ do „przemycania | wda już rzadziej kalck z protexami, W sztuoza 
| nodza jednego z takich podróżnych złapano 


Z tych na pierwszem m'cjscu stoją brylanty, 
iowar dla przemytnika tem nonętnieiszy, że naj 
łatwiejszy do ukrycia. | 


Tak więc drogie kamiemie przewozi się w ob. 


kiem w walce z tego rodzaju kontrabandą 9, 


wielką skalę i nader Skutecznie. 

Najświoższym wynalazkiem przem f 
iest używanie w oclarh konthbandy skrytek * 
gocigrack kolejowych, jak węelarek, baseno 
cystern parowozów i t. d. w których przemyć | 
się nieraz naprawdę towar w olbrzymich 19% 
ściach. 


AP 
Um, 


krytych, w ołówkach motesowych, w laskach, 
przedewszystk'em zaś .„w sobie", jak to w nosic, 
w kanałach usznych. w ustach, a newct,.. w żo- 
Jądku. Również maluje sie brylant na czerwono 
(farbą krytą) i jeko niewinny koralik zawłesza 
się na śzyi ubogiej wieśniaczki. 


g 


E 


platyny za 250.000 franków, Skutecznym erod | 


kazały się promřenie Róntgena, stosowane d | 
— zwłaszcza w poszukiwaniu kruszców — FI 


E 
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Jak wygląda stan parcelacyi w Polsce. 


Dotąd rozparcelowano 1679 majątków. 


majątków. — Nikłe wyniki reformy agrarnej. 


Mamy teraz cyfrowe zestawienie parcelacyi za 
cały ubiegły okres wolnej Polski. W całej Polsce 
uległo parcelacył 1679 majątków w obszarze 
263.902 hektarów, na jeden więc majątek przypada 
obszar 175 ha. W Małopolsce rozparcelowano 5ł9 
majątków obszaru 71.848 ha, na jeden maiątek 
przypada więc obszar 137 ha. W byłej dzielnicy 
pruskiej rozparcelowano zaledwie 11.218 ha. Z ca- 
iego obszaru rozparcelowanego w Polsce przypa- 
da tylko 38 proc. na parcelacyę przez instytucye 
upoważnione, a 19 proc. przez osoby prywatne. 
W Małopolsce z całego obszaru urzędy ziemskie 
rozparcelowały tylko 400 ha czyli pół proc., insty- 


na 15 proc. Do dnia 1 stycznia 1922 wykupiono 
prawomocnie w całej Polsce 23 majątki o ob- 
szarze 7148 ha, w Małopolsce 12 majątków, przy- 
stąpiono zaś w roku 1921 do parcelacyi w całej 
Polsce czterech z tych majątków, w Małopolsce 
zaś w pow. dopczyckim dwóch majątków obsza- 
ru 269 ha. 

Jak niktemi są wyniki reformy rolnej, okazuje 
się z porównania tych cyfr z dawniejszą dobro- 
wolną parcelacyą w czasłe przedwojennym. 

Okazało się dowolnie, że dziś nie pora na eks- 
perymenty parcelacyjne. 

us 


| tucye niespelna 85 proc. osoby prywatne niespel- 
| 


Senzacyjny proceso fałszowanie szczepionki 
przeciwdyfterytowej. 


Przed sądem stawał właściciel warsz. instytutu bakterjologicznego: 


Oskarżony ma duże stanowisko w świecie naukowem. — Bez koncesyi 
wyrabiał surowicę. — Produkt bezwartościowy. — Co mówią rzeczoznawcy? 
Upust surowic odbywał się wbrew zasadom hygieny. — Co mówi oskarżony? 


W obecności licznie zgromadzonej publiczno- 
Sci odbywai się onegdaj w Warszawio sensacyj- 
ny proces. Jako oskarżany stawał dr. Serkow- 
aki, wlasciciel manego w Warszawie instytutu 
bakteryologicznego, człowiek posiadający 
tne stanowisko w Świecie naukowo-lekarskim, 

Akt oskarżenia zarzuca drowi Serkowskiemu, 
że wyrabiając surowicę przeciwpłoniczną wbrew 
rozporządrenin ministerstwa zdrowia, nie po- 
Biadał na jej wyrób koncesyi, że nie złożył w 
terminie pnzepisanym podania o udzielenie mu 
tej komcesyi, że kierował zakładem swym, nie 
będac zatwierdzonym na tem stanowisku przez 
ministeryum i że sprzedawał wyprodukowaną 
surowicę, nie oddając jej do uprzedniego zbada- 
mia przez organy min, zdrowia. 

Drugi zarzut, jaki spotkał oskarżonego był o 
wiele cięższy, mianowicie dr. Serkowski miał 
sprzedawać w celach zysku zamiast surowicy 
przeciwhłonicznej preparat bezwarłościowy, za- 
opatrując opakowanie tego w napisy, wprowa- 
dzajęce w błąd nabywców, 

Rzeczoznawcy profesorowie uniwersytetu: 
Szymanowski, Nitsch, dr. Owczarewicz, w asy- 
etencyi b. prof. uniwersytetu w Genewie Hirsz- 
felda, badani na śledztwie wstępnem popari o- 
Dinie, że surowica dr. Serkowskiego jest więcej 
niż 40 razy słabszą od najniższej normy wyma- 
ganej przez prawo, do celów leczniczych abso- 
lutnie się nie nadaje i pod ładnym pozorem u- 
Żywaną być nie może. 

Dr. Hirszfełd i dr. Łazarowioz zwiedzając za- 
kład d-ra S. w Kożniczynie ustalili, że urzędze- 
nie zakładu, w którym był dokonywany, upust 
Surowic ze znajdujących się tam koni pozosta- 
wia b. wiele do życzenia pod względem zasady 
Bzeptyki. 

Wreszcie ekspertyza dokonana na świnkach 
przy pomocy surowicy dra Serkowskiego stwier- 
dziła, że skutkiem wstrzykiwania jej pozdy. 
chaly. 

Oskamzomy bronił się tem, że złej woli z jego 
strony nie było, przyzmawał się do tego, że w 
łego zakładzie wydarzyło się kilka przykrych wy 
padków, ale były to „tragiczae pomyłki“, Twier- 
dvit następnie, że cały szereg lekarzy ustalił, 
Że zarówno w praktyce prywatnej jak szpitalnej 
mrczepionki jego dawały najlepaze rezultaty. — 
Kontroli przy wyrobie szczepionek nigdy nie 
unikał przectwnie w tym celu rozsypał próbki do 
. Yem instytucyj naukowych, 

Nie uwierzył jednak temu sędzia i wystąpił 
z następującem oskarżemkem: 

Sprawa jest niezwykła, Oskarżony nie jest 
zwykłym pnrzemysłowcemhandlarzem, Jest dokto 
nem medycyny, należy do kasty społecznej. któ- 
Tą winna posiadać bezwzględne zaufanie spole- 
tzeństwa. Dr. Serkowski zburzył to zaufanie, — 
Ommkia jest słusznie zaniepokojona, bo czyny 
G8karżonego godzą w podstawę istnienia spole- 
Genstwa, jego zdrowie i życie. Jeżeli długole- 
tnią praca mysli ludzkiej daje ludziom broń do 
Tęki w wałce z chorobami, to nie wolno pozba- 
Miad tej broni jej właściwych cech. Społeczeń- 
SUWOo oczekuje w spokoju i zaufaniu, że władza 
sądowa ochroni je na przyszłość od takich prze- 
Siępnych czynów, wymierzając surową karę 
Rwoli przestrogi dla innych. 


Tłumaczenie się oskarżonego pomyłkami kic- 
rowników zakładu jego, nie wytrzymuje kryty- 
ki. On, jako główny kierownik, odpowiada za 
wszystko, Nalepianie na ampułkach z bezwan'to- 
ściową surowicą nalepck z zaznaczeniem siły 
leczniczej na jednych 1,000 a na drugich 2,000 
ma być pomyłką? A stan sanitarny zakładu 
bakteryologicznego dra Senkowskiego również 
ma być pomyłką? 

Wszak stwierdzono, że krew z żyły szyjnej 
immynizowanego konia ściekała do nieprzykty. 
tego naczynia przez niewyjałowione rurki, że 
nie było podłogi w miejscu upustu krwi, że bra. 
kowało mydła i ręcznika do rąk. 

Sama „twagedya pomyłek", 

Nie pomyłki to — mówi oskarżyciel — a stra. 
szne niedbalstwo. graniczące ze zła wolę. — 
Wszakże świnki leczone jego surowicą pozdy- 
chały, a te świnki nie mialy rozpaczających ma- 
tek. 

Rozprawa została jednak Odroczona a dr. Ser- 
kowski zwolniony za kaucyg 2 milionów mikp. 

Jażeliby zarzuty okazały się w przyszłości w 
całej pemi prawdziwe to rzeczywiście słuszność 
miał sędzia domagając się surowej kary dla 
„człowieka, który poderwał zaufanie społeczeń- 
stwa“ w wartość wstrzykiw ania surowiec, oboję- 
tne jakiego typu i rodzaju. 
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Abdykacya sułtana. 
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Sultan Mohamed YI. 


Panujący od niedlugiego czasu nominalny wład- 
ca Turcyi, pozbawiony stolicy zajętej przez Au- 
glię i Małej Azyi, którą opanowali Kermaliści, za- 
mierza zrezygnować z tronu wobec postępów 
wojsk Kermala-paszy, Kon- 
stantynopolowi, 


zagrażającego już 


Trybunał kompetencyjny. 


Warszawa, (Tel. wł). Do Sejmu zostal wnie- 


Na Małopolskę przypada 519 siony projekt ustawy o trybunale kompetecyj- 


nym. Trybunał ten będzie rozstrzygał sprawy 


! między sędziami a wladzami administracyjnemi 


i będzie się składał y pierwszego i drugiego pre- 
zesa, tudzież z 14 członków mianowanych przez 


' prezydenta Rzeczypospolitej. Członkowie twybu- 
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nału będą mianowani na 5 lat. 


Małopolska Wschodnia a Bessarabia, 


Warszawa (tel. wł). Ze sfer miarodajnych 
dowiadujemy się. że wiadomość, podana 
przez „Kuryera Porannego" o rzekomem za: 
warciu w Sinaja junctim pomiędzy Bessa- 
rabią a Wschodnią Małopolską jest pozka- 
włoną podstawy, gdyż żadne junctim nie zo- 
stało zawarte. 


Raj ziemski — w więzieniu. 
KWIATY — CIASTKA — LIKIERY, 


Po odroczeniu omegdajszej rozprawy Fedaka, 
obrońcy udali się do prezesa sądu okręgowego 
we Lwowie z wyrzutami (?), że r, Mayer zacho- 
rował i rozprawa uległa cdroczeniu, tudzież z 
prośbą jak najszybszego naznaczenia nowego 
terminu rozprawy. Prezes Hawel przymzckł a 
całą gotowością pójść na rękę obronie. 

Pozwbolono też widzieć się oskarżonym z ro- 
dzimami. Każdy z nih był czarno ubrany, a w 
butonierkach mieli czerwone kwiaty. — Gdy ich 
wprowadzono do sali, panienki ukr, urządziły 
im rodzaj owacyi, obdarzając bukietami, które 
panie komitetowe naprędce wiązały z kwiatów, 
przyniesiohych do sądu. Sam Fedak ostentacyj- 
nie nosi głowę ogoloną, na której widać bliznę, 
sleá uderzenia otrzymanego z tłumu po dako- 
namu zamachu. 

Wceeli więziennej urządził się bardzo wygo- 
dnie. Ma bblioteke, moc kwiatów, ciastak, ało- 
wem wszystko, co może przyczynić się do umi- 
lenia doczesnego żywota. oczywiście w grani- 
cach, na które pozwalają okoliczności. 


Nie będzie biskupstwa w Czestochowie 


Podane w niektórych pismach pogłoski o bli- 
skiem jakoby utworzeniu nowego liskupetwa w 
Częstachowie, sę, jak nas informują z kompe- 
tentnej strony, pozbawione wszelkiej podsta- 


Skrucha bąndyty. 


Qdesłał karabin Swój policyi poczem sam oddał 
się w Toco sprawiedliwości. 


Do urzędu śledczego w Zamościu zgłosił się 
znany i od 2 lat poszukiwany przez połtcyę de- 
zerier.bandyta Sobsty! I odda? się dobiwwoinie 
w ręce policyi. 

Sobstył już poprzednio odesłał nosterunkowi 
w2 Frampelu karabin swój oraz rewolwer, 

Sobstyl operował przeważnie w pow. janow- 
axim, zamojskim i krasnostawskim. gdzie doko- 
nał całego rzeregu kra . Udzielił on policvi 
wielu nader ciekawych rewelacyj. 

Jako motyw swej skruchy podaje, że sprzy- 
krzyło mu się życie, jakie prowadził. Osadzono 
go w więzieniu w Zamościu. 


Szczególny dobrodziej. 


Zapisuje 10 milionów na kościół pod warunkiem, 
žo sprzeda mu się obrazy jego krTewniaka. 


W gazetach poznańskich ukazało się nieda- 
wno ogłoszenie, że jakiś dobrodziej chce oflaro- 
wać na kościół 10 milionów marek. Na zgło- 
szenie jednego z księży proboszczów, który 7 
wspaniałomyślmości chciał skorzystać dla swe 
go kościoła, wyraził ów dobrodziej gotowość o- 
fiarowania 10 milionów marek, ale stawił zara- 
zem warunek. Otóż, powiada, krewny mój w 
Malłapolsce posiada duży skład przedmiotów re- 
ligijnych, którego chce się pozbyć. Należy wziąć 
od niego 10 tysięcy obrazów, sprzedać je po 5 
tysięcy marsk za sztukę, a od każdej przezma- 
czy się na kościół 1000 marek, co razem wynosi 
10 milionów. 

Z tej gotowości swiadczenia dotrodzieistw in- 
teresowany proboszcz zrezygnował z góry. gdyż 
nie miał ochoty hyć kolporterem obrazów „kre- 
wnego z Małopolski". 

Ciekawy ten dobrodziej mioszka w Lesznie i 
tytułuje się obrońcą. 


str. 8. 


amen 


GONIEC KRAKOWSKI 


Hypnotyzm na usługach zbrodni. 


(1.) Rozmaite kryminalne afery. któremi 
zajmują się równocześnie władze policyjne 
w Wiedniu, Linzu, Fradze i Budapeszcie. 
wykazują jaskrawo, w jak wysokim stopniu 
wykorzystywany jest 


BHYPNOTYZM DO CELÓW ZBRODNI- 
CZYCH. 


Niedawno jakiś nieznany mężczyzna w o- 
grodzie miejskim w Linzu pograżył pewną 
młodą kobietę ze Steyer w tak głęboki sen 
hypnotyczny, że po powrocie do Steyer nie 
mogła sobie przypomnieć. co się z nią od tej 
chwili działo. 

W tejże samej miejscowości Steyer służą: 
ca pewna dostała nagle gwałtownych kur- 
czy; gdy ją przewieziono do szpitala, lekarz 
skonstatował. że dziewczyna została zahyp- 
notyzowana i prawdopodobnie 


ZGWAŁCONA W HYPNOZIE. 


Chora sama umiała podać tylko tyle. że 
jakiś średniego wzrostu bursz powiódł ją 
do jakiejś szopy i tam już nie wie, co się z 
nią dalej stało. 

W Budapeszcie znów usilował pewien hy- 
pnotyzer wykorzystał swoją władzę hypno- 
tyzerską 


W CELACH KRADZIEŻY. 


Oczekiwał on przed mieszkaniem profe- 
gora uniwersytetu Augyala, a zbliżywszy 
się do wchodzącego do domu syna profeso- 
ra, oświadczył mu, że chce na jego ręce 
wniesć prośbę pewuą do jego ojca. Młodzie- 
niec, nawiązawszy rozmowę z nieznajomym 
— zaprosił go na chwilę do mieszkania i za- 
uważył po pewnym czasie, że przybysz przy- 
gląda mu się iakimś 
DZIWNYM, FASCYNUJĄCYM WZROKIEM 


Poczuł równocześnie, że wzrok obcego za: 
czyna go paraliżować j pozbawia go zupeł- 
mie wszelkiej woli. Nawpół obezwładniony 
i senny, zdobywając się na ostatni wysiłek, 
energii, zaczął wołać o pomoc; przybiegli 
domownicy skrępowali nieznanego mężczy- 
znę, który zamierzał prawdopodobnie, uśpi- 
wszy swoją ofiarę, dokonać kradzieży. 

HYPNOTYZERA ARESZTOWANO, 


W Badenie, pod Wiedniem, zdarzył słę 
znów wypadek następujący: 

Mieszkający tam ze swoją 22-letnią żoną 
Jugosłowianin, dr. Rudolf R., zapoznał się w 
jednym z barów z kelnerem Memethem, 
człowiekiem niezwykle inteligentnym, wła- 
dającym wieloma językami. Memeth, który 


Podróż prze Azye Mniejsza. 


Z MERSINY DO ADANY I TRAPEZUNDU. — 
NAPAD W PUSTYNI — FENA BASCHI, WESO- 
ŁY OSIOŁ. — UCIECZKA. 


Opis podróży po miejscowościach, 
które ostatnio stały się terenem woj- 
ny grecko-tureckiej może zaintereso- 
wać czytelników, tembardziej, że at- 
tor jest znawcą Wschodu i jego zwy- 
czajów. (Przyp. Rcd.). 


Przybyłem do Moskwy, nad morzem Śródziem- 
nem i stąd pragnąłem się dostać do Trapezundu, 
starego pięknego grodu nad Czarnem morzem, któ- 
ry Turcy nazywają obecnie Tarabosanem. 

Otóż przedcwszystkiem należało wsiąść na sta- 
tek, a brzeg był pusty i znajomy mój Kawehdscki 
upewniał mnie, że w tym zapadłym kącie nie znaj- 
dę nietylko statku, ale nawet żaglowca. 

Zrezygnowałem więc z tego planu i udałem się 
koleją do Adany. 

W Adanie duże ożywienie i zwiększony ruch 
na ulicach i barakach. Wszystkie narodowości 
Wschodu mają tu swych przedstawicieli; miałem 
okazyę podziwiać typy, które napewno pochodzą 
z okolic, gdzie szakale mówią sobie: dobranoc. 

Piękny most z rzymskich czasów i zameczek 2 
czasów krzyżowych pochodów zdobią miasteczko. 

Obcjrzawszy te piękne pamiątki, udałem się na 
poszukiwanie noclegu. Po długiej wędrówce kry- 
temi i wąskiemi uliczkami dostałem się do hanu, 
t. j. oberży i hotelu dla kupców, podróżnych i po- 
ganiaczy wielbłądów. 

Zastałem tam towarzystwo, którego jedna część 
miała zamiar udać się do Kaisaric, to znaczy do 
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"Gdy jeździec cicho gwizdnął, osioł 


grzech był szefem po!icyi Beli Kuna. obec- 
nie zaś 

ŚCIGANY JEST ZA 28 MORDERSTW, 
popełnionych w czasie panowania komuni- 
stów, uzyskał szalony wpływ nad żoną dra 
R., zahypnotvzawał ja i opanował tak cał- 
kowicie. że u nieszczęśliwej kobiety zaczął 
ob'awiać się silny rozstrój nerwowy. 

Dzięki działaniu męża i lekarzy uwolniła 
się p. Wera R. od tego osobliwego wpływu 
i zdawało się, że nie grozi jej już żadne nie- 
bezpieczeństwo ze strony komunisty-kelne= 
ra, Tymczasem w ubiegłym miesiącu wyje- 
chał dr. R. do Insbruku, w czasie zaś jego 
nieobecności żona jego, zabrawszy z domu 
wszystkie pieniadze. kosztowności, wąrto- 
ściowe dokumenty i osobiste papiery męża, 

ZNIKNĘELA WRAZ Z KELNEREM. 

Ponieważ Memeth wspominał niejedno- 
krotnie, że jest w stałych stosunkach z Mo- 
skwą, że ma ważne zadanie do spełnienia, 
że musi wyjechać do Czechosłowacyi ponie- 
waż lekarze psychiatrzy oświadczyli. że pa- 


| 
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Strajk zecerów w Warszawie, 


WCZORAJ UKAZAŁA SIĘ „GAZETA 
WSPÓLNA“. 

Część pracowników drukarskich w Warszawie 
nie przyjęła regulaminu prac w zakładach grafi- 
cznych, przyjętego przez Radę połączonych or- 
ganizacyj przemysłu graficznego w Warszawie i 
porzuciła pracę. Wobec tego w dniu wczoraj- 
szym nie ukazuľy się następujące dzienniki poran- 
ne: „Gazeta Poranna“, „Kuryer Poranny“, „Ku- 
ryer Polski“ i „Rzeczpospolita“. Zamiast tych 
dzienników ukazała się „Gazeta Wspólna“. 


Strajk teatrów i widowisk w Belgii. 


W Belgii wybuchł powszechny strajk przed 
siębionców teatralnych. Wszystkie teatry i ki- 
nematografy w Brukseli zostały zamknięte. — 
Inue miasta: Antwerpia, Leodyum, Gandawa, 
Verviers, Charleroi, Bruges poszly za przykłam 


| dem stolicy. Dyrektorzy teatrów i widowisk pro 


ni R. może być doskonałem medyum w re- $ 


kach hypnotyzera. wykambinowano. że Me 
meth. ajent bolszewicki, pragnie wyzyskać 
zahypnotyzowaną przez siebie Werę 

DO CELÓW POLITYCZNYCH 
w republice czechosłowackiej. Stwierdzono. 
że Memeth wyrobił sobie fałszywy paszport 
do Czech i rzeczywiście udał się tam wraz 
ze swą ofiarą. Zrozpaczony mąż poszukuje 
przez policyę praską hyvpnotyzera, szpiega 
sowieckiego. który porwał mu żonę. 


Nala meL. 6 zamaskowanych kobiet, 


(D W Dallas, w Arkanzas została pani Tarum 
porwana przez bande złożoną z 6 kobiet. Wszygł 
kłe one były zamaskowane i należały do tajnej 
organizacy! zwanej 

„DAMY Z NIEWIDZIALNEGO OKA”, 
która jest jakby filią osławionego tajnego sto- 
waljzyszenia Ku Klux Klan. 

Napastniczki zarzuciwszy kaptur na giowę 
awej ofiary wywiozły ją automobilem poza mia- 
ato, gdzie ob'ły ją tak energicznie, że uwięziona 
nie mogła się podobno ruszyć z miejsca. 

Cała ta afera miała być podobno 

WYMIAREM SPRAWIEDLIWOŚCI 
dia p. Tarum, za to, że się żle obchodzi ze swo- 
ją córką. 

Są zatem energiczne trybunały w Stanach 
Zjednoczonych... 


nowiłem przyłączyć się do nich; bagaż môl skła- 
dał się z karabinu i wełnianej derki. 

Zaopatrzyłem się w owoce suszone, tabakę, ctt- 
kier kawę i wyruszyliśmy. 

Dostałem małego gniadego konika, o którym 
jego właściciel, żyjący ze szlachetnego rzemiosła 
wypożyczania koni, opowiadał ml, jako o wyści- 
gowcu czystej arabskiej krwi. 

Otóż wolałbym stokroć dosiadać drewntanego 
konia na biegunach, niż mego wierzchowca. Taki 
koń posiada przeróżne wschodnie zalety, których 
jeździec z północy nie jest nawet w stanie należy- 
cie ocenić, 

Mój rumak przekładał drogi górskie ponad 
wszystkie inne. Gdy zjeżdżaliśmy z góry przy- 
stawał raptownie i leciałem przez jego głowę na 
piasek, wodę albo skałę, jak z ził przypadek. 
Nogi moje oczywiście pozostawały w strzemio- 
niach, tak że połączenie z rumakiem nigdy się zu- 
pełnie nie przerywało. 

Jestem dobrym gimnastykiem, więc wdrapyvwa- 
łem się z powrotem, a moi towarzysze podróży 
przypatrywali się temu z niewzruszoną flegmą i 
Żadnemu z nich nawet na myśl nie przyszło u- 
dzielić mi jakichś wskazówek. Czekał spokojnie i 
w Skupieniu na nowy upadek i jestem pewien. Że 
przypuszczali, iż ćwiczenia te są jakimś nowym 
dobytkiem kulturainym alla franca. 

Moi towarzysze nie posiadał nawet takich ru- 


maków. Najlepiej pod tym względem uposażony | 


' był młody Aargonauta. który jechał na ośle. Osioł 


nosił piękne miano Fena Baschi, był naiweselszym 
osłem w Azył Mniejszej. Argonauta, człowiek wy- 
sokicgo wzrostu, dosiadał osła w ten sposób, że 
nogi jege zwieszały się tuż nad piaskiem drogi. 
przystawał, 
gdy pan chrząkuął, osioł galopował z zawrotną 


testują tym sposobem przeciw nadmiernym tak- 
som, jakiemi obc'ąża ich państwo, prowincye i 
pminy, dochodzącym w niektórych wypadkach 
do 35 procent dochodu brutto. 


Aeroplan dla Ojca św. 


Z Rzymu donoszą, do „Excelsiora': Kardyna- 
łowic Tacci i Ranuzezi de Bianchi, dokonaweszy 
w Loretto wycieczki aeroplanem, opowiadali z 
iakim entuzyazinem Ojcu św. o wrażeniach, od- 


| nicsionych podczas wzlotu, że Pius XI wyraził 


ża!, że nie meże także spróbować tego nowego 
spcsobu podróżowania. 

Dowiedziawszy się o słowach Ojca św. kilku 
członków arystokracyi nredyolańskiej ubworzy= 
ło natychmiast komitet w celu ofiarowania Jego 
Świątobliwości wspaniałego aeroplanu. 


Nowoczesny „Złoty cielec*. 


Z Nowego Jorku donoszą do londyńskiego 
„Daily Expresa“ o niezwykłym pomyśle pewne. 
go obywatela amerykańskiego. 

Obywatei ten zwrócił się do departamentu 
skarbu z projektem, tyczącym się zabezpieczenia 
olbrzymich zapasów złota skarbu Stanów Zjed. 
noczoenych, a projekt polega na pnzetopieniu 
wszystkich tych zapasów „na olbrzymią postać 
bohałera, który byłby symbolem zwycięstw na- 
Szych podczas wojny światowej”. 

Posąg ten miałby być ustawiony w Waszyngto- 
nie. na podstawie wysokości stu stóp, a poza 
tem otoczony u podstawy drutami naladowa- 
nymi elektrycznością tak, że dotknięcie ich za- 
bijałobv piorunujzco śmialka, kióryby ich do- 
tknął. Wreszcie, jako ostateczny środek ostroż- 
ności, warty żołnierskie czuwałyby dniem i nocą 
nad tym nowoczesnym „Ziotym cielcem". 


wał na przednich nogach, wyrzucał tylne w po- 
wietrze, a jeźdźca na ziemię. 

Dopiero w nocy przybyliśmy nad brzeg rzek! 
Seihun, a następnego ranka do miasteczka Sis. 

Drcza była przedziwnie piękna. Dalekie wierz- 
chołki gór błyszczały w słońcu, mijaliśmy cudow- 
ne lasy i ogrody, w których dojrzewały brzoskwi- 
nie, pomarańcze i pistacye. Tu pozbyłem się swe- 
go rumaka. Postanowiłem odbyć podróż pieszo. 
Wieczorem zgłosił się do mnie człowiek, który 
wraz z swemi towarzyszami udawał się przez 
Gorum i Siwas i ofiarował się zaprowadzić mnie 
do Tarabosanu. 

Towarzystwo to składało się z pięciu mężczyzn, 
bardzo podejrzanej powierzchowności. 

Byli w posiadaniu sześciu jucznych mułów, a 
bagaż ich stanowiło kilka pełnych, ale brudnych 
worków. Moi towarzysze podróży patrzyli na nich 
z pogardą. Upewniali mnie, że są to kurdvjscy roz- 
bójnicy, którzy napadają i rabują podróżnych. ` 

Pomimo tę, po dhugich targach, umówiłem się z 
tymi domniemanymi rozbójnikami i wyruszyliśmy. 
Okolica była pusta i ponura, droga kamienista. W 
nocy temperatura poważnie się obniżyła, więc 
marzłem poniitno kołder i futra. 

Nie spotkaliśmy ani jednej wsi, ani jednego mia- 
steczka; w oddali mijały nas stada dzikich kóz i 
Znikały, jak widma. W nocy krążyły koło nas sza- 
kale, a oczy ich błyszczały, jak węgle. 

Moi towarzysze porozumiewali się w nieznanym 
mi zupełnie narzeczu i doprawdy nie wiedziałem, 
co o nich myśleć. 

Któregoś dnia opanowała mnie dziwna tęskno- 
ta. Nie mogłem zasnąć i skonstatowałem, że jest 
godzina przed północą. 

Szakale krażyły dokoła ogniska i jeden z nich 
tak dokuczliwie zawodził, że porwałem karabin i 


starożytnej Caesarei, a druga do Angory. Posta- | szybkością, a gdy pan pokazywał palec, osioł sta- | wystrzeliłem. 
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„Goniec Krakowski“ skonfiskowany 


za obronę wschodniej Małopolski przed oderwaniem 
- od Rzeczypospolitej! 


Na skutek zarządzenia krakowskiego u- 
rzędu prokuratorskiego został wczorajszy 
numer „Gońca Krakowskiego" skonfisitowa:- 
ny za artykuł wstępny. W artykule tym pod 
daliśmy ostrej krytyce projekt p. Nowaka, 
dotyczący autonomiji dla Wschodniej Mało 
polski, uwazając, ze o ileby miał się stać u- 
stawą, doprowadzi do oderwania Wschod- 
niej Małopolski od Rzeczypospolitej. 

' Oczywiście konfiskat nie ulękniemy się, | 
gdyż chodzi tu o przyrodzone prawo, które 
m 


Chwila bleżąca. 


Krakow, anta 21. wrzesnia 1522. 
Poz, SA 


Znów aresztowanie szpiega 
w Krakowie. 


(ch) Jak donosiliśmy wczoraj, udało się policyi 
naszej ująć niebezpiecznego szpicga czeskiego. 

Dziś mamy znów do zanotowania fakt nięcia 
niebezpiecznego osobnika Pawła Hegeduesa |. 26, 
rodem z Węgier, który był już w swoim czasie 
więziony w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
nym pod zarzutem szpiegowstwa a po uwolnie- ' 
niu, wydałony został z granic państwa polskiego. 

Obecnie Hegedues znowu zjawił się w Polsce, | 
niewątpliwie celem kontynuowania swej zbrodni- 
cżej roboty, został jednakże w samą porę ujęty 
przez organa bezpieczeństwa. 


zeder gi 
ZEBRANIE CHRZEŚĆ. ZW. JEDN. NARODO- 
WEJ. Celem utworzenia Komitetów obwodowych 
w 70 obwodach głosowania w m. Krakowie, zwo- 
łuje Komitet wykonawczy Ch. Z. J. N. zebranie 
na czwartek, dnia 21 bm. w sali Domu Związko- ; 


wego przy ul. A. Potockiego 11, l. p. o godz. 7 


wieczór. Ze względu na ważność obrad prosze- 
n Bą wszyscy sympatycy, mężowie zaufania i 
delezaci stowarzyszeń o nieodzowne stawienie się 
na zebrani. 

ROQZWYDRZENIE POWOJENNE. Przedwczo- 
rej wieczorem w L szkołe realnej odbywała się 
matura, do której zasiedli uczniowie b. legioniści. 
Wobec braku przygotowania rezultat był dla ma- 
turzystów fatalny. „Spaleni“ młodzieńcy, mszcząc 
się na gronie profesbrskiem, zaczaili się przy 'bra- 


GÓRZE e 


W mgnieniu oka pobudzili się moi. rozbójnicy. 
Nie chcicli wierzyć, iż ja byłem sprawcą strzału, 
gdyż mój krótki karabin był dla nich zupełną no- 
wością. Patrzyli podejrzliwie i ponuro, jednak po 
chwili ułożyliśmy się wszyscy z powrotem do 
SIL 

Wypadek teu wzbudził w nich duży szacunek 
dla mojej osoby, tembardziej, że rankiem znaleźli- 
ćmy martwego szakala tuż koło ogniska. 

Następne nocy zbudziły mnie krzyk i strzelani- 
na. Gdy się rozcjrzałem, okazało się, że jacyś obcy 
łudzie pod dowództwem jednczo z moich rozbój- 
ników. napadają czterech kurdów, którzy należeli 
do naszego towarzystwa. 

Po chwili nadjechali tureccy żandarmi zwabieni 
odgłosem strzałów I puścili się w pogoń za ucie- 
kającymi. 

Domyśliłem się, że jeden z mych towarzyszy 
by: dowódcą szajki rozbójników i zaciągnął czte- 
rech kurdów i mnie w przygotowaną z góry za- 
sadzkę. Nikt, zdawało się. nie pamiętał o mnie, 
skorzystałem więc z zamieszania į, pozostawiw- 
szy zapasy, puściłem się w drogę. Bicznąc wyml- 
nąłem lasek i kilka pagórków i udałem się dalej 
na wscliógi. 

Spędziłem noc ti pasterzy i podług ich wskazó- 
wek udałem się w dalszą podróż. 

Dostałem się wreszcie do Siwas, a stamtąd wraz 
z jakąś karawaną po upływie pięciu tygodni do 
Trapezundu. 

Czułem się szczęśliwy, gdy po tak długiej i u- 
«łażliwej podróży uprzałem minarety Trapezun- 
du i kościnne podwoje jego hanu. Nareszcie spo- 
cząłem pod dachem i krzyk szakali nie spędzał ini 
Snu z powiek. 

Trapezund jest starożytnem miastem, odwiedza- 
nem przez wszystkich kupców Azyi Mniejszej. 

Są tam piękne i zasobne bazary, które jednoczą 
cały handel miasta. Tam pozostałem i Sspisałem i 
wrażenia z podróży, Jolin Brown 


jest silniejsze nad prawo pisane — prawo 
Polaków, dla których żadne racye stanu nie 
usprawiedliwią nigdy oderwanie w formie 
mniej lab więcej jaskrawej części ziom, na- 
leżących do całości Rzeczypospolitej. 

I wierzymy święcie, że tak, jak Wileń- 
szczyzny. ani Górnego Śląska nie straciliś- 
my. mimo prób zbrodniczych rozmaitych 
autonotnistów czy federacyuszy, tak umo 


! nie stracimy nigdy Wschodniej Małopciski. 


Więc obywatele Wschodniej Małopolski, 
po staropolsku: Czuł duchi 


mie i napadli na wychodzących, znieważyli ich 
czynnie i ciężko pobili nicktórych. Przez cały dzień 


wczorajszy dr Klęsk odwiedzał chorych, badając , 


fch stan zdrowia. Niektórzy z pobitych doznali 
ciężkicgo wstrząsu nerwowego. 

TRAGEDYA NIESZCZĘŚLIWEJ ŻONY. Józefa 
Habina 1. 29 zam. przy ul. Kazimierza W. 20, w 
zamiarze samobójczym oblała się naftą i podpali- 


j ła, przyczein zajęły się też sprzęty domowe. Nad- 
' biegli domownicy zlokaliząwali ogień. Habinową 


w stanie bezpizytomnym odstawiło pogotowie ra- 
tunkowe do szpitala $w. Łazarza. Powodem tra- 
gicznego kroku były niesnaski domowe. Jak się 
informujemy nieszczęśliwą samobójczyni zmarła 


! nad rancm. 


(ch) NAPAD BANDYCKI W PORĘBIE. Qne- 
gdaj w nocy włamali się do domu Jułii Kowalo- 
wej w Porębie- Żegocie powiat Chrzanów dwaj 
uzbrojeni w rewófwery bandyci. którzy grożąc 
icj śmiercią, zażądali od nicj wydania pieniędzy. 
Sterroryzowawszy biedną kobictę, skradli jej z 
kufra 12 tysięcy marek, czem się jednak nie za- 
dowolili, wobec czego zabrali jej jeszcze garde- 
robę wartości 85 tysięcy marck. Sprawców na- 
padu do tej chwili nie ujęto. 


DLA ODDZIAŁU DRZEWNEGO I ŻELAZA po- 
szukuje Bank Ziednoczenłe Tow. Akc. w Poznaniu, 
oddział we Lwowie, Akademicka 14, I. p. spccya- 
listów uzdolnionych fachowo i handlowo. Zgło- 
szenia pisomne i osobiste w Sckrctaryacie od go- 
dziny 9—-11. 


Z TEATRÓW. 


„Cudowne Meduym*. 


Sztuka w 4 aktach Lonisa Verneull'a 1 G. Berra. 
Reżyser: Julian Dobrzański 
(Z repertuaru przewybornczo), 

W sziuce tcatralnej „ćoraz więcej nieporozu- 
mień, Co raz częścicj Spotyka się na scenie sztu- 
ki, dla których właściwem polem ckspresyi jest 
ekran. Bogata treść filmu kinowego wtłoczona w 
jednostajną ramę pokoju teatralnego dusi się i 
nięczy, męcząc i dusząc publiczność, która dosko- 
nale czuje, że dla tego rodzaju sztuk, tłem może 
być tylko ekran, a nigdy scena teatralna. 

Tak właśnie było wczoraj na premierze „Cu- 
downego Medyum“. Jest to typowy dramat kino- 
wy, tylko bez zmiany Środowisk, przeładowany 
treścią. przytłoczony masą szczegółów, z któ- 
rych się sztuka składa. 

Bohaterem jest detektyw a równocześnie pre- 
zes Towarzystwa Mctapsychicznego dla badań 
spirytystycznych. Te dwie funkcye doskonale się 
godzą, jeśli się uwzględni, że nowoczesne studyum 
spirytyzmu polega na demaskowaniu medyów. 

Pewnego razu p. prezes-detektyw wezwany zo- 
stał do wyśledzenia Sprawcy zabójstwa właści- 
cieła fabryki — Bertona, Pasądzony o zbrodnię 
robotnik został zasądzony na karę Śmierci. Lecz 
on jest niewinny. Posądzenie detektywa pada na 
jedną z trzech kobiet! które tenże poznaje jedną 
po drugiej u P. Standisch. Lecz która? 


Winna musi się sama zdradzić, jeśli się na nią: 


zacznie działać sugestyą, 

Podejrzenia detektywa przechodzą z jednej ko- 
biety na drugą. Wreszcie winna przyznaje się sa- 
ma do zbrodni, nie mogąc dłużej znieść sugestył 
detektywa. 

Na czoło gry winien był wysunąć się p. Mi- 
chałowski w roli detektywa. Lecz to się nie sta- 
ło. Przysłaniali go inni grą Swoją a głównie p. 


| Dobrzański w roli podstarzałego lowełasa i p. 


Kosiński jako Standisch. 
P. Michałewski przeprowadził swój tyn konse- 
kwentnie, ale zbyt lednostajnie. Jego głos nie po- 


Str, ? 


siadał nic z tej barwy materyi. która jest specyal- 
ną właściwością sugestyonerów i warunkiem ich 
powodzenia. Przejścia od jasnowidzenia do rze- 
komego somnambulizmu były nie tylko pozba- 
wionc dyskrecyi, ale i nicinieresujące. 
Ozół zespołu starał się o poprawność, 
zresztą udało mu się osiagnać. 
Jakkolwick słowo w dramacie kinowym nie po- 
siada większego znaczenia, mimo to mamy:.prawo 
wymagać od dyrekcyi teatru, aby przekład nie 
prowokował publiczności polskiej olydnemt ger- 
manizmami w rodzaju: „Jestem najmoralniej prze- 
konany* itp. Łudwik Skoczylas. 


MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. W 
dzisiejszem przedstawieniu „Róży Stambułu* wy» 
stąpi po raz ostatni p. H. Miller. Nadto wystąpi 
gościnnie p. B. Krajewska. Jutro w piątek 22 bm. 
„Straszny dwór". 

Z TEATRU „BAGATELA“. Dziś i jutro „Cu- 
downe Medyum“ senzacyjna sztuka francuska L. 
Verneuil'a i G. Berra. W sobotę popoł. po cenach 
50 proc. zniżonych „Szczęście Frania" z pp. Skal- 
ską i Henowskim. W przygotowaniu „Sublokator- 
ka“ komedya A. Grzymały-Siedleckiego. 


REPERTUARY TEATRALNE. 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Jutro pogoda“. 
Piątek: „Jutro pogoda". 
| TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA, 
Czwartek: „Róża Stambułu”, 
Piątek: „Straszny dwór", 


którą 


Sobota: „Piękna Mama*, 
} TEATR .RAGATEL A" 
, Czwartek: „Cudowne Medyum“, 


Piątek: „Cudowne Mcdyum*, 


e 
Ruch gieldowy. 
—000— 

"Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rada  Giełdowi 
uchwaliła na zebraniu odhytem w dniu 19 bm. 
przywrócenie szóstego dnia giełdowego w sobo- 
tę. tak że obecnie zebrania gicłdowe odbywać się 
będą stale we wszystkie dnie powszednie. 

Giałda krakowska z 20 września 


Wadiula Maln Va 


1000942 33440014 tusk. przekazy | 
MDE |. > irzedaż nuna | prin 


Waluty i dówizy 
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Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Milio- 


nówka trans. 1540 1550. Waluty: Dolary Stanów. 
Zjednoczonych trans. 7600 7575 sprzedaż 7595 ku- 
pno 2550, Franki belgijskie trans. 549, Franki 
irancuskie trans, 554 585, Korony czeskie trans. 
245, Marki niemieckie trans. 550 537 i pół. Czeki: 
Gdańsk trans. 540 5'25 sprzedaż 5'40 kupno 5*10, 
Belgia trans. 554 561 557 i pół, sprzedaż 560 kur 
pno 554. Berlin trans. 5'42 i pół, Holandya trans. 
3020, Londyn trans. 33800 34210 33800. 

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 
0'36 pół. Holandya 207'40, Nowy Jork 535 i pół, 
Londyn 2370, Paryż 40'80, Medyolan 22'50, Praga 
16'80, Budapłszt 0'22, Zagrzeb 1'75, Sofia 805. 
Warszawa 007, Wicdeń 0'00 i trzy czwarte. At- 
stryacka korona stempl. 0'00 i siedem ósmych. 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


Restauratorzy krakowscy przed sądem. 


Pierwszy dzień rozp awy. 


(ch) W dniu wczorajszym rozpoczęła się przed 
sędzia Kaczmarsekim w sadzie okręgowym kar- 
nym ś-dniowa rozprawa przeciw kawiarzom í 
restaurałorem krakowskim, oskarżonym o po- 
bieranie cen nadmiernyck za potrawy i napoje. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Karo] Wołko- 
wski (wt. kawiarni), Sten sław Wcłkowski (ku- 
piec), Bernard Vorgiimmer (kierownik hotelu 
„Royal', Leon Piątkowszi (wt. cukierni), Bole- 
sław Górski (wł. kawiarni Centralnej), Roman 
Madefski (wt. cukierni), Ludwik Nędza (wł. re- 
stauracyi „Polon 2“), Wł. Eajło (wł. restaura- 
cyi). Zygmunt Nuzlkowski (wł. restaur), Leon 
Wetstein (wł. restauracyi), Józet Skrynkowłcz 
(wł. kawiarni Sauera), Jan Lisiński (dzierżawca 
hotelu Francusk'ęgo). Gustaw Kisielewski (pla- 
tniczy), Władysław Mrozowski (dzierżawca re- 
gtauracyi hotelu Pollera), Jan Noaworolski (wł, 
cukierni w Sukiennicach) i Maks Volkman 
(dzierżawca kawiarni „City*). 

Wszyscy wyżej wymienieni stoja pol zarzu- 
tem, iż a) w Krakowie w listopadzie 1919 roku 
zmówili się, aby Za przedm'oiy zapotrzebowa. 
mia, w szczenólności potrawy i napoje w przed. 
siębiorstwach ich podawane żądać cen nadmier. 
nych; h) że w tym mym czasie i m'ejscu na 
podstawie tej zmowy zamknęli w dniu 20 Hsto- 
pada 1919 r, o godz, 6 wieczorem Swe lokale i nie 
otwarli je wcześniej. a po kilku dniach. a to 
w tym celu, by zmusić magistrat miasta Krako- 
wa jako włsdzę przemysłową, do zatwierdzenia 
nowego znacznie podwyższonego cennika i c) 
że w tennże miejscu w I stopadzic 1919 roku, wy- 
korzystujae nadzwyczajny stan wojenny, rze- 


czywiście pobierali za napoje | potrawy poda- 
wane w swych lokalach ceny nadmierne. 

Czynami tymi dopuścili się otwinieni ad a) 
wysłępku z paragrafu 22 u. k., ad b) występku 
z paragr. 23 u. k, ad c) przekroczenia paragr. 
20. u. k. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano pū- 
szczególnych oskarżonych. którzy do winy s'ę 
nie poczuwają, a- zamknięcie lokali motywują 
stanem niepewności, jaki z powodu rozruchów 
w tym czasie panował. 

Dziś i jutro nastąpi przesłuchanie Szeregu 
śwladzów, pojutrze zapaduie wyrok. Rozprawa 
budzi w mieście ogromne zainteresowanie. 

Oskarżonych bromią adwokaci: dr Rosenzweig, 
dr Rappaport i dr Zadęchi, 

=p" 
O zniewolenie. 


(ch) Niedalej jak przedwczoraj donosiliśmy o 
skazaniu dwu zwyrodniałych osobników oskar- 
żonych o zbrodnię zgwałcenia. 

Wczoraj na wokandzie sądowej zwykłego try- 
bunału znalazła się podobna sprawa. Jako oskar- 
Żony stanął Józef Starzycki górnik w Karniowie, 
obwiniony o zgwałcenie 17-lctnicj dziewczyny do 
spółki z niejakim Kowalikiem, który zdołał 
zbiedz. 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał wydał 
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LISTY Z KRAJU. 


Z Weliczizi. 


Ruch wyborczy zaczyna coraz bardziej opano- 
wywać ludność naszego powiatu. Pierwsi ruszyli 
się Chrześcijańscy 1 Narodowi Demokraci. urzą- 
dzając szercg zebrań: w Wieliczce, Dobczycach, 
Gdowie, Sierczy, Sieprawiu. Gratiu, Łyczance i 
innych miejscowościach zrazu w pojedynkę. a pó- 
Źniej razem jako Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej. Za nimi poszli Piastowcy i socyaliści, 
a wkońcu t. zw. D. U. P-acy, t. j. członkowie 
„Demokratycznej Unii Państwowej“. 

Ci osłatni, wysunięci w ostatniej chwili przez 
żydcwskich demokratów od „Nowej Reformy" do 
oderwania Ch. Z. J. N. część chrześcijańskiej lud- 
ności po miastach, urządzili kilka małych posie- 
dzeń w sali magistrackiej. na które zaprosili człon- 
ków Z. L. N. i Ch. D. i usiłowali ich skłonić do 
utworzenia „Stronnictwa Mieszczańskiego", któ- 
reby głosowało przy wyborach na wiasną liste, 
ewentualnie złączyło się z socyalistami lub Pila- 
stowcami, a nawet poszło razem ze żydami. Aby 
skłonić chrześchańsko-tarodowych demokratów 
do wstąpienia do D. U. P-y (Demokratycznej Unii 
Państwowej), wvmvślił główny jej twórca i or- 
zanizator p. Aywas formułke, że każdy D. U. P-ak 
może być równocześnie czlonkiem swego macie- 
rzystcgo Stronnictwa: Z. L. N. albo Ch. D i na- 
leżeć do D. U. P-y, która rzekomo ma mieć wspól- 
ne z niemi „interesa“... „chrześciiańskie* i „naro- 
dowe“. 

I znalazło się kilku starszych „demokratów“, 
których zapaeh D. U. P-y p. Aywasa pociągnał 
za sobą tak dalece, że jeden z nich nawet dał się 
użyć na delegata D. U. P-y do Sącza na „Ziazd 


wyrok skazujący Starzyckiezo na S miesięcy , ogólny" wszystkich D. U. P-aków z całego okrę- 


ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył s. s. o. Turowicz, 
wotowali s. s. o. Rosenstein i Federowicz, bronił 
dr Rappaport. 


Wielki proces kolejarzy komunistów. 
KOMUNIŚCI W ZWIĄZKU ZAW. KOLEJARZY W RADOMIU. — STALI ONI W ŁĄCZNOŚCI 


Z KOMUNISTAMI 


Od siedraiu z górą dni toczy się w Radomiu 
semzacyjny proces, który ujawnił ciekawe i cha- 
rakterystyczne szczegóły ze stosunków, jakie 
zapanowały w Związku Zawodowym Kolejarzy, 

Po przesmchaniu świadków i zamknięciu po- 
stępowania dowodowego wygłosił mowę proku- 
rator, z której zamieszczamy ciekawe wyjątki: 

Przygotowany organizacyjnie strajk wybuchł 
30 sierpnia po otrzymaniu umówionego hasła: 
„towar dobry ładować NG“. 

Nawołującej depeszy dyrekcyi radomskiej, 
kierownicy strajku. Zarząd Okręgowy ZZK. W 
Radomiu przeciwstawił kontr.odezwę nawcłują- 
cą do dalszego Strajkowania. 

Trwał on głównie w Radomiu i Skarżysku. 
gdzie szczególniej złośliwie go utrzymywano. 
Powodem do ogłoszenia strajku hyło jakoby od- 
rzucenie 14 żądań pracowników kolejowych, gdy 
w rzeczywistości podlegały one dopiaro rozpa- 
trzeniu. 

Przez wybuch strajku chciano zatrzymać do- 
wóz węgla, zatrzymać życie tabryk, wywołać 
strajk ogólny, a następnio dokonać przewrotu 
ustroju państwowego. Potwierdza to przygoto- 
wany zamach na most pod Lub] nem. Te zamy- 
sty ujawniły się doskonale na IV Zjeździe kole- 
jowym, gdy Czerwona Frakcya 1 Centralna Gru- 
pa Klasowa. idic ręka w rękę. zapowiadały roz- 
poczęcie walki z wladzami i rządem. 

Należy wyjaśnić. że Związek kolejarzy Cieszy? 
głę takiemi przywilejami, jakich nłe maja nawet 
dykasterye i urzędy państwowe, jak np. bezpłat- 
ma koresponiencya, korzystanie Z telegratów i 
„telefonów, oraz lokali. Członkowie zarządów 
związkowych na czas mandatów zwałntani byli 


„ŚWIETOJURSKIMI", 

| od obowiązków, a pobierali pobory w całej peł- 
ni. I tak uprzywiiejowani i obdarzeni najwyż- 
szem zaułaniem obrócili go przeciw władzom 
kolejowym ma szkodę państwa. 


go postawili wniosek usunięcia komun'stów z 
niego, poszczególni oskarżsmi gorąco przeciw te- 
mu występowali 1 nawoływali do rewolucyoni- 
zowenia mas, wyraźnie wypowiadając się za 
łącznością z czerwoną międzynarodówkę i 
wlecką Rosyą. 

DJa zaznaczenia solidarności z ..bohaterskim 
proletaryastem Rosyi który od 4 lat walczy z u- 


| strojem kapitalistycznym* organizują oni „po- 
moc dla głodnych Rosyi*, 

Wpływy komunistów radoinskich wybiegały 
poza abręb Dyrekcyi radomskiej, jak to po- 
twiordza znalezionie zapasów odezw komunisty. 
cznych w podziemiach $w. Jura we Lwowie. 

„Pionierem między ginącym i powstającym 
światem stala się Rosya* mówi jedna z odezw. 

„Rewolucyonizować armię”. 

„Granice państwowe 1 iprawa językowe są nie- 
potrzebne dla rozproszonych mniejszości naro- 
dowych“, (sic!) co żywo przypomina odezwy wy- 
borcze „Zw. proletaryatu miast i wsi", 

To też opierając się na zeznaniach poazczegól- 
nych świadków, prokurator w konkluzyi popłe- 
ra oskarżenie w całej rozciąglości, za wyjątkiem 

Władysława Sułkowskiego. co do klórago Zrzeka 
sie eskarżenia i progi sąd o wymierzenie pod. 
sądnym kary w najwyższym Stopniu. jako In 
dziom pozostającym ma służbie państwowej. 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś. 


P 
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„Za nare dni zapanuje tu Ukraina!" 


Terror hojówek ukralńskich trwa dalej. 

Onegdaj posterunek  policyi państwowej w 
Winunikach obok Lwowa otrzymał list z popróż- 
ką, że budynek posterunku zostanie wysadzony 
w powłletrze, 

Anom mowi hojówkarze zażądali przytem — 
by posterunck P. P, złożył w ciągu 3 dni broń 
na omówiore micisce — bo : tak „za parę dni 
zapannje tu Ukra'na", 

Jak się dowiadujemy policya jest już na tro- 
pie animowych bohaterów", 


mam A I eaan 


'  Interworcya komitetu 


„ Masztowgości kościelne na oropagandę bolszow:t! 


i Komitet wykonawczy HI. międzynarodówk: 
zwrócił się do rządu sowieckiego o przekazanie 
do jego dyspozycy| znacznej części kosztowno- 
ści cerkiewnych i kościelnych, skonfiskowanych 
przez władze dla głodnych, Żądanie swe komi. 

i tet umotywował okolicznością, że wobec prze- 


| 
| 
Gdy obrońcy apolityczni związku zawodowe- | 


' gilenia finansowego, jakie przehywa obecnie Ro- | 


sya sowiecka, rzed sowlawki nie dostarcza w do- 
statecznej mierze sadwencyi rządowej ną cele 
kom tetu. 

wykonawczego UI 
, międzynarudSwki u rząlu sowieckiego prawdo- 


| podobnie nie pozostanie bez skutku. 


gu wyborczego. „Zjazd“ ten jednakże nie wypadł 
im świetnie, bo go N. P. R-owcy poprostu rozbili 
i wieliccy D. U. P-acy wrócili „z kwintą na nosie”. 

Tymczasem Chrześcijański Związek Jedności 
Narodowej otworzył wspólnemi siłami Powiatowy 
Sekretaryat w Wieliczce i na kilku zebraniach za- 
równo w miejscu jak i w innych miastach okregu 
wyborczego, jak w Nowym Sączu, napiętnował 
dobitnie antyreligijną i antynarodową żydowską 
robotę wielickich D. U. P-aków, a przedewszyst- 
kiem ich głównego machera p. Aywasa, który 
w tak nieprzyzwoity sposób chce się dostać do 
Sejmu warszawskiego. 

Mamy tedy niezłomną nadzieję, że mieszczanie- 
wyborcy wszystkich miast i miastęczek nasz go 
okręgu, którzy zawsze słynęli jako prawicowi ka- 
tolicy-Polacy nie pójdą za syrenim głosem D. U. 
P-y p. Aywasa i nie dadzą się do niej wciąfźnąć. 

Piastowcy mieli tu t. zw. „zjazd delegatów", na 
którym uchwalili kandydaturę p. Zastawnika, eme- 


| rytowanego kancelistę sądowego z Dobczyc, obe- 


cnie dyrektora Składnicy kółek rolniczych. Jest- 
to zatem kandydatura czysto „Kółkowa*, którą 
uchwalili „delegaci Kółek rolniczych“. Popierał ją 
złównie prezes M. T. R. p. Jura, który umyślnie 
tu zjechał, *Kandydatów stronnictwa Piastowego: 
Ctastonia | Słowika ogromną większością Kółkow- 
cy odrzucili. Otrzymali zaledwie po kilka głosów 
(81). Chciano wysunąć kandydatury: obszarników 
i obszarniczki: Czerwińskiego z Brzezowy, Bro- 
żyny z Bodzonowa i Rupertowy z Raciechowic. 
ale „Kółkowcy” nie dali sobie „narzyc*... i nawet 
się nad niemi nie zastanawiali, co przybyłym Pia- 
stowcom, Rączkowskiemu i Kiernikowi, ogromnie 
poszło po nosie... Szkoda, że „Kółkowcy* stawia- 
jąc kandydaturę p. Zastawniaka, zapomnieli o wła- 
ściwym twórcw <tkladnicn n Osnchowskim. który 
najwięcej zasłużył? się około rozwoju Kółek rolni- 
czych w Wielickiem. 


Z Zakopanego. 


Zakopane, we wrześniu. 

(PRZEDWYBORCZE ZAPAŁY LEWICY). Jak 
wszędzie, tak i u nas robota wyborcza idzie już na 
„obre. Rozpoczął pan poseł Czapiński „odczytem“ 
a temat: „Cele reakcyi". Szanowny prelegent 
wykazał niezbicie 50 osobom, zebranym w dome- 
jie socyalistycznej Stamarze, że jedynem narodo- 
vem stronnictwem w Polsce jest P. P. S. No pro- 

zę: ktoby.to pomyślał, że sąsicdztwo%„Giońca* i 

Naprzodu“ we wspólnej drukarni wpłynie tak u- 
szlachetniająco na ideologię P. P. $.? Daj Boże 
tak dalej! 

Dzisiaj odbył się wiec ludowy posła Roja, któ- 
ry — pominięty nielitościwie przez naczelne wła- 
dze piastowcowe na liście kandydatów — nic daje 
za wygraną i z góralską fantazyą sięga po man- 
dat. Z długiego sprawozdania poselskiego. obej- 
mującego 8 lat historyi świata. dowiedzicii się o- 
statecznie zebrani. Że zwycięskiemi potęzarii po 
wojnie są Francya, Anglia, Japonia, endecya i re- 
akcya. 

W ciągu długiej dysknsyi, urozmaiconej obicicm 
jednego z członków bołówki przez poczciwą jakąś 
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,SONTEG KRAKOWSKI” 
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babinę, wznosznno po kolei okrzyki na cześć PI- 
sudskiego, Korfantego, Witosa, duchowieństwa i 
osobistości miejscowych z ióżnych obozów poll- 
tycznych. 

Ciętą odprawę rozkrzyczanym politykom dali 
pp. Krzyżak, Pęksa, Zaremba i ks. Korzonkiewicz, 
skutkiem czego prezydyum zrezygnowało z pod- 
dania pod głosowanie odczytanych przedtem re- 
zolucyj. 

Pewną senzacyę wywołało zdeklarowanie się 
w charakterze Piastowców kllku paskarzy miej- 
scowych, co wywołało ten zbawienny skutck, że 
rozumnicjsi górale — zwłaszcza młodzi — prze- 
chodzą ławą do obozu narodowego. Na ogół wiec, 
odbyty na świeżem powietrzu był wcale miły i po 
uczający; świadczy on o zupełnem otrzeźwieniu 
umysłów w letniej stolicy Polski, którą zwłaszcza 
my „cceprzy” niewtajemniczeni w stosunki lokal- 
ne, przywykliśmy dotąd uważać za Piemqąnt 
wszelakicgo radykalizmu. 

Wiec trwał przez 4 godziny, a więc nieco za 
długo, na czem ucierpiały głównie nicszpory. po- 
nicważ jednym z najżarliwszych Piastowców jest 
tutejszy organista, podobno także kandydat. 

Główny referent wiecu, poseł Wojciech Roj, 
przedstawia sympatyezny typ górala: jest poję- 
tny I — jak twierdzą nawet przeciwnicy — ucz- 
ciwy. Ponieważ Piastowcy przeprowadzą w tutcj- 
szym okręgu ze 2 kandydatów, byłoby bardzo po- 
Żądanem, aby jednym z nich był właśnie poseł 


nicy polityczni, prosimy o uwzsliędnicnie tego pa- 
na Witosa i zarząd główny P. S. L. 

O działalności tutejszego Związku Ludowo-Na- 
fodowcgo, będącego najsilniejszą na miejscu gru- 
pą polityczną, napiszę w następnym liście po bliż- 


szc rozpatrzeniu się w sytuacył. A. C. 


Z Sosnowca. 


Sosnowiec, we wrześniu. 
W ostatnich czasach Z. L. N. rozwinął w Za- 


glębiu Dąbrowskiem nadzwyczaj ożywiąną akcyę l 


przedwyborczą, 

W dn. 17 bm. odbył się w szczelnie zapelnionej 
sali stowarzyszenia robotników  clirześcijańskich 
w Sosnowcu olbrzymi wiec chrześcijańsk go 
Związku Jedności Narod. pod przewodnictwem 
p. St. Płodowskiego, 

Mówca zaznaczył, że Polska w ciągu czterech 


lat jest terencem wrogicj państwu działalności ży- | 
wiołów rozkładowych, i w gorących słowach wzy ' 


wał zcbranych do popierania li tyłko polityki na- 


> rodowcj- 


Drugim mówcą był poseł dr FafkawskL 

Zobrazował on walkę Polski o utrzymanie nie- 
podległości i wskazał na konieczność zorganizo- 
wania muru ochronnego na zachodniej granicy 
gdzie mamy największego 1 najniebezpieczniej- 
szego wroga 


Jako trzeci przemawiał mecenas Kozielski, któ- | 


ry poruszał zagadnienia naszej polityki gospodar- 
czej oświadczając, ił przyczyną naszej dezorga- 
nizacył politycznej i gospodarczej jest zbytnie 
wkraczanie państwa w dziedzinę stosunków eko- 
nomicznych, co zmusza państwo do utrzymywania 
armii urzędników, krępuje wysoce obywateli, ob- 
niża wytwórczość i wywołuje drożyznę. 

Wiec zakończono przyjęciem rozolucyi, wyra- 
żająccj uznanie posłom narodowym i wzywają- 
cej ogół do walki pod hasłem  nicfalszowanych 
idcałów narodowych. 

Zaznaczyć nalcży, że na sali byli obecni także* 
przedstawiciele N. Z. L., z którym toczą się per- 
traktacye cclem wystawienia wspólncj listy. 

Naturalnie, Chrz. Zw. Jedn. Nar. nie odstępuje 
od swych zasad, lecz na pewien lokalny kompro- 
mis zgodzi się, rzeczywiście przy zachowaniu 
swej linii politycznej przeg wszystkich posłów, 
wystawionych na liście narodowej. 

Drugi większy wicc odbył się tegoż dnia w 
Kromotowie, przy udziale około 10 tysięcy osób. 

Po zagajeniu zebrania przez p.  Brylskiego, 
przemawiali: p. Pałąk, inż. Dzierżanowski i inni. 

Ogółem zabierało głos dłiewięciu mówców, 
którzy omawiali najważniejsze kwestyc Sspołocz- 
me i polityczne; nawołując ‘zebranych do nieroz- 
praszania swych sił lecz pójścia ławą za chrze- 
ścijańskim Związkiem Jednoścł Narodowej , jako 
blokiem bezwzględnie narodowym I mającym za 
scha olbrzymią włększość w narodzie. 

Na wiecu przemawiał także przedstawiciel 
N. Z. L. idąc w swych wywodach po linii zamie- 
rzeń bloku, co wywarło nader sympatyczne wra- 
enie. 

Wiec trwał przeszło cztery godziny, przy bar- 
dzo podniosłym nastroju i kiedy sekretarz gmin- 
ny. podmówiony widocznie przez zgromadzonych 
socyalistów, chciał przy pomocy kilku pilanych 


| 
Roj zamiast kogoś gorszego. Jakkolwick przeciw- | 


-Zuchwała wyprawa do bieguna północnego. 


Chce dckonać samolotem pewien Anglik. 


| 
| W ciągu ostatniego wieku biegun północny 
| stał się celom nicusiannych ekspodycyj, podej- 
mowanych przez wielkich podróżników curo- 
pejsk ch i amerykańskich. Atoli ani jedna wy- 
prawa nie dopięła zamierzonego celu. Nieomal 
rokrocznie cięenęli na północ nieustraszeni lu- 
dzie, by więcej nio powrócić do swych rodz m. 
| W SZPONACH STRASZLIWEGO MROZU I ZI- 
MNA GINEŁLY CALE WYPRAWY, NIE ZOSTA. 
WIAJĄC PO SOBIE ŻADNYCH ŚLADÓW. 


Dotychczas wypróbowano wszelkie sposoby 
komnunikacyi, poczynając cd uprzęży zwiemzę- 
cej, a kończąc na specyalnie w tym celu zbudo- 
wanych parowcach. Ale każdy z wymienionych 
środków komunikacyi wystarczał 


TYLKO NA PEWNĄ METĘ, POZA KTÓRĄ 
CZŁOWIEK BYŁ BEZSILNY, © 


Od roku mówi się o podhoju bieeuna za po- 
mocą aoropłanu. Nowemu środkowi lokomocyi 
rokują w tym zakresie wielką rolę. Zresztą Już 
Amundsen podróżnik norweski, próbuje dotrzeć 
na ven nieznany punkt ziemi acrapłanem. War- 
to nadmienić, że Amundsen znalazł obte w króte 
kim czasie naśladowców, których projekty są je- 
szcze bardziej zuchwalsze, 

Tym naśladowcą jest pewiem oficer marynar- 
ki powietrznej w Anglii, 

KAPITAN FISEER, KTÓRY PRAGNIE DO- 
TRZĘĆ DO BIEGUNA AEROPLANEM, 


brani natychmiast warchoła wyrzucili za drzwi. 

Na zakończenie wznoszono okrzyki na cześć 
Z. L. N. Ćhrześcijańskiego Związku Jedności Na- 
rodowej, Koriantego itp, poczem zebranie roz- 
wiązano. 

Wreszcie znamienne zcbranie odbyło się w 
Czeladzi, gdzie zebrało się około 2000 kobiet, ce- 
lem omówienia chwili bicżącej i akcyi przed- 
wyborczej. t 

Przemawiały panie: M: Juszczakówna i M. 
Rożdżeńska o szkodliwcj robocie lewicy oraz 
dr. Dzierżanowska o komunizmie 1 skutkach te- 
goż w Mosyi. 

Po przemówieniach wybrano tymczasowy za- 
rząd, do którcgo weszły: M. Rączaszkowa, jako 
przewodnicząca i zastępczyni A. Solarzowa. ` 

Takiż wicc odbył się i w Grodźcu, gdzie zebra- 
ne pane postanowiły jednogłośnie przystąpić do 
bloku Chrz. Zw. Jedn. Nar. i wczwać wszystkie 
Polki, aby głosowały na listę tegoż bloku. 
| Jak widać choćby z powyższego Z. L. N. pracu- 
je w Zagłębiu nader intcnzywnie, wynik też bę- 
dzie pomyślny, gdyż wpływy stronnictwa zata- 
czają coraz szersze kręgi i budząc myśl i ducha 
, narodowego, odniesie bezwarunkowo przy zbliża- 
jących się wyborach Świetne zwycięstwo. 


Z Jarosławia. 


„(JASKÓŁKI PRZEDWYBORCZE. — ZEBRANIA 
ZWIĄZKU LUD. NAROD. ZIEMIA JARO- 
SŁAWSKA). 

Jarosław, we wrześniu. 
| Ruch przedwyborczy w naszem mieście po- 
czyna się ożywiać. Ruszyła się t. zw. 'Partya 
mieszczańska, która widocznie za punkt honoru 
| uważa, aby przy nowych wyborach wystąpić sa- 
' modziclnie, kto wie czy nie z osobną listą. Rózle- 
pione na mieście afisze szumnie zapowiadały, że 
zjedzie do Gwiazdy (lokal micszczański) sam p. 
de Rosset, zaszzzycając miasto Jarosław swoją 
osobą a lokal partyjny swą przemową. W  bło- 
' giem oczekiwaniu mijały godziny, wreszcie nad- 
szedł wieczór ale nizstety upragniony gość się nip 
zjawił i nastąpiło Srogie rozczarowanie. Złośliwi 
twierdzą, że zaszła jakaś przeszkoda „winna“ (tzn. 
od wina), no, alc trudno zbadać. W każdym razie 
ta krzątanina garstki ludzi, która na żadne popar- 
cie innych czynników nia może liczyć, robi dość 
humorystyczne wrażenie, jeśli pominie się inne 
względy politycznej czy narodowej natury. Nato- 
miast w Sokole tutejszym, który skupia żywioły 
narodawe. odbyły się 2 zebrania polityczne pod 
ezid$ Związku Lud. - Nar. Reierentem był p. Krzy 
sztofowicz, niezimordowany "propagator akcyi 
Rozwojowej, który na pierwszem zcbhraniu przed- 
stawił zależność dalszego rozwoju naszcgo pań- 
stwa od wyniku wyborów a na druriem omówił 
akcyę kobiet w przyszłych wyborach. 
| Oba zebrania nie erzeszyły zbyt wlelką liczbą 
uczęstników, niewiadoma, czy z powodu niezbyt 


— 


ZE ZA AZ. 


osobników przeszkadzać jednemu z mówców, ze- 4 dogodnej pory czy też z powodu pewnej apatyl 


STEROWIEC ANGIELSKI 


Punktem odlotu miałby być Londyn, Amund- 
. sen pragne swoim aparatem wykonać raid po 
przez wyspę Alaskę na Spiizkerg ponad bicgu- 
nem. Fisher jest bardziej ambitny. Marzy o wy- 
konariu wyprawy inną drogą i nie aeroplanem, 
leoz sterowcem. Z Lomdynu pragnie wyruszyć 
do Chrystyanii. stamtąd na wyspy Niedźwiedzie 
aż do Spitzbergu. Spitzborg byłby terenem opar- 
cia. Po wykonaniu próbnych lotów, Fisher u- 
waża, iż uda mu się w jednorazowym locie, 
wynoszącym 1.100 kilometrów, dotrzeć z tej wy- 
spy na biegun. 

Ang'celskł oficer nie przewiduje zadnych tru- 
, dności w lądowaniu jeżeli tyfko powiedzie mu 
| się wyprawa. Jednakowoż ten ostatni etap nie 
| mógłby sią odbywąć z więlszą szybkością jak 
75 kilometrów na godzinę. 
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MA BYĆ ZAOPA. 
TRZONY W POTFEŻNY APARAT RADIOTELE- 
GRAFICZNY, DZIĘKI KTÓREMU CZŁONKO. 
WIE WYPRAWY MOGLIBY UTRZYMYWAÓ 
STALY KONTAKT Z DWOMA NAJBLIŻSZEMY 
STACYAMI TELEGRAFU BEZ DRUTU, 


Załoga składać się będzie z dziesięciu osób 
W celach naukowych na przedzie aeroplanu %0- 
sianie umieszczony Bpocyalny aparat fotogra- 
fiozny. 


| KOSZTA 


EKSPEDYCYI OBLICZAJĄ NA JE- 
DEN MILION FRANKÓW, 


B oo E T R JT 7 o COC, NE O DRO W O RAZ NNERE 
fi O O OOO O OO O O EO OO O W O O O OO 


i 
tutejszej inteligency, która wprawdzie przyznaje 
się do programu Związku L. N. lecz ze swej stro- 
ny dość mało się przyczynia do propagowania go 
w szerszych warstwach społeczeństwa, 
| Na zebraniach poprzednich Związku omawiano 
kwestyę gazetki, która w okresie przedwykor 
czym służyłaby do agitacyi w powiecie, ponie- 
waż z różnych powodów technicznych agitacyą 
'ustna po wsiach jest ogroninie Węrudniona i nie- 
wystarczająca. Po dokładnej rozwadze okazała 
się, iż o wydawaniu choćby osobnego tygodnika 
mowy niema, z braku cdpowicdnich funduszów, 
wobcc tego nawiązano stosunki z Ziemią Rzeszo= 
wską. której redakcya zgodziła się podjąć wyda- 
wnictwo osobnego dodatku p. t. „Ziemia Jaro- 
sławska”, Obecnie wyszły już 2 numery tej ga- 
zetki, wypelnione artykułami politycznymi i spo- 
łecznymi z życia publicznego w naszym powie- 
cie. O ileby akcya ta pomyślnie rozwinęła się w 
, najbliższej przyszłości, istnicje zamiar utrzyma- 
ria jej na stałe, aby nasz powiat miał swój organ 
miciscowy, 

Przed wojną wychodził w Jarosławiu dwutygo- 
dnik p. t. „Gazeta Jarosławska”, wydawany przez 
mieszczaństwo, który prowadził zaciętą wojnę z 

; osławionym „Tygodnikiem Jarosławskim*, szma- 
tka żydowską. żyjącą z całkiem ordynarnego 
szantażu uprawiancgo na miejscowych kupcach I 
obywatelach. W obecnych warunkach próba 
wskrzeszenia dawnej gazety mieszczańskiej pra- 
wdopodobnie zawiodłaby, zwłaszcza że istniejące 

, w mieście drukarnie są wyłącznie w rękach ży- 

| dowskich. 
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ROK ZAŁOŻENIA 1905. i 
Zakład Elektrotechniczny „„Agr:dynamo'" 


Inż. T. Kleczewski 
Kraków, ul. Jagie:lońska 6 


Telefon Nr. 3566. 
wprowadził na czas jesienny | zimowy saa) 
Pogotowie elektromonterskie 
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> ny kora ytyfów ooszukuje 
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Tania wyprzedaż resztek! 


Każdy Hale czyk, | 
który nadoeś:e swój adres do 
„Związku Haiłerczyków'* — Í 
Warszawa, Jerozolimskie 49 5 
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szkoły wydziatowej z kwal 
fikacyą z III. grupy. 4. dwie 
posady nauczycieli szkół po- 
spolitych. Podania wraz ze 
świadectwem i życiorysem 
należy wnosić do Zarządu! 
Giównego Tow. Szkoły iudo- 
wej Kraków, u:. św. Anny 5 
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szukuje odrazu posuiy odpo 
wiedniejszej. Biegły w ięzyku 
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Zion dokument demob. 
na nazw sko Jan Micha! 
czyk, kapral 6 Bat. Sap. w 
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m eć można da 4c do przero- 
bienia stary: wxlurowy, fil- 
cowy. aksamitny lub tutrzany | 
do znanej od wiełu lat pra- | 

cowni kapeluszy 


Julii Kauszowej 
Araków, ul. Bracka L. 4. 


nie do taję na żądanie pełny komplet pod 
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na nazwisko Feiwia Hir l 


ckim, biegły w języku pvt 
skim jak i Dies. ECK.m z prak 
lyką Ślązaw, puszukuje od o- 
wiedniej reprezentacyjnej po 
sady pod „W. K., 21 puste-re- 
stante". Myslowice Górny 
Sląsk. 5120 


płn an EAZA 
ucharks dochodząca. znają- 
ca jęz. niemiecki, wolna 


od godz. 8 rano poszukuje 


Kore dwa (derki) do snprze-, 
dania. Zgłoszenia ni, Fi- 
lipa 3, i p. na prawo, Il ot- 


cyna. 3155 


qysdale. Wyłączna sprzedaż ' 
i medali dla P. T. wojsko- 
¡wych i zbieraczy. Henryk 
| Recht, Kraków, Floryańsk 2, 


scha 2-um Weisenf-id r. Hirsch 
z Tarnobrzega or. w 1898y 
wydany przez PKU Rzeszów, 
unieważnia się. 6114 


anaana papiery đəmobiliz. 
wystawione przez PAU. 
Kraków na nazwisko Jan 
Grendns ur. w r. 1895 w Ja- 


rosławiu, unieważnia si 
KOZA. 17 d 


lvąfózti Uziecięce odnawia Zoudione tymczss. zsiwiad 
| gruntownie oraz wszel- % demopilizacyjne na nazwi- 
"kie naprawy tychże. Gumy sko Hotimann Józet z 6 p. 
obciaga na poczekaniu. Pie- ułanów wystawione pr ëz 
unieważnia 

5083 


zajęcia. Adres posia Adm. 
(Gońca. 5119 


Paa = nm 


jetelicentna samotna młoda 
OHODA poszuhuju Zajęcia go- 
spodarstwen w zamo¿nem 
domu Of.rty pod Wanca” do; chowicz. Kraków, Mi«wołajska PAU. Kraków, 
Adm. Gońca hrax. 502117, (róg św. Krzyża. 5tt1 się. 


WIELKA IANIA WYSPRZEDAZ RESZIEK! 


(Wysprzedaż resztak odzywa sią w naszej Śpółce dwa razy w rosu). 
Chcąc dać możnosć wszystkim Uzytalnikom Gańca arakowskiego skorzystać nabycia 
tanich resztek, które zosęuą ze sztuk wielkien Starych zajasów, postłanowuiśmy wysyłać 
każdemu Czytelnikowi Gońca Krakowskiego po cenie własnych kosztów : astępująca 
(Resztsi podzielone gą na 4 gatunki i nada q się na śliczne męsić upra ia, kostyum: 
damskie iub piuszcze. Resztwi te są z materyatów «braniowych. pterwsz rzędnych 
fabryk, czysto weiniane, pełne! szerokości, we wszystkieli kolorach). 
Zs sztuki apr 6d.»ana były u nas po. 
6.0600 za metr 
3000 ye 


Gatunek „A* Mkp. 12.800 za 3 metry 
s aż +0 15.900 , 5 
Ew NR 29.500 „ A 8400 „ as 

> DRE 24.800 , . 10.000 „, - 
Do każdej resztki na żądanie Klienta wysyłamy komplet podsz-wki pod marynarkę 
kamizelke, spodnie. kieszen i do rękawów po Mu 6.500— wyżs'y gatunek po Mu 8.000 
i najwyższy gatunek po Mk 9.540— 
Reszta na paita jes anne lub zimowe 
Gatunek „A“ Mkp. 19250 na palto Materyały te są gruce, miękie, 
6 DB” WE "*2500'F „PM, w ładnych wolorach, na lewej 
= „EC o „„f23400) e stronie mają kratę, zam enia- 
r: sD" 2. 383880 2 $ jacą pudszewkę. 
Wysyła się pocztą 7a pobraniem. (Płaci s.ę przy odbiorze;. Opakowanie i przesyłka 
od 1 do 3-ch resziek Mkp. '000*— 
Uwaga. Pizy zamówieniach na tę tanią aprzedaż resztek obowiązkowe jest 
załączyć w lście przy zamówienin nastięvujący ku von 


Kupon nA ian: SPrzedazż reszte«. 


Warszawska Spółsa Manufakturowa, Warszawa, Jasna 13 —20 
"Tel, 143—80 i 171—28. 


Ważne: WAZEJIEN->AŻOZILANIK 1922. 
Czytelników Gońca Krakows<iego Imię i Nazwisko... 


915 


do listu! 


4:44) mrenmen enese tonera: 


o R ORM ma 


wycąć | zniączyć 


Nr. domu 


Baczność! kupon powyzszy S.uży na nabycie tych tunich resztek i jest ważn. 
tylko na przeciąg tych dwó h mi:sięcy. 

Jesteśmy pewni, e Czyta cy Q nea Kraxowskiego otrzymawszy od nas taką lub 
kilka reszie4. zostaną naszym Stałym: Ńuourauri i bydą niezawodnie żądać innyc 


Tdk mika op gane w nowy:a <enniiu, a takowy dołączamy do każde MSZYNOWO it p. artykiiy era sdliiosis Ii i gatunku A 
Zamówiebia wraz z doiączdaym kuponem uadzyka: pod adresetn: i miczny techniczne 1 nudawlane 3 j 
WAZSZAWS A S ORAA WŚWIJFAATU £ÓOWA Dustaeu nia kra 4 Zagranicy. «SEK j|» 
Warszńwa, Jasna 18—Zu. -- lesel Z035. i 171,8 Adreg tet: _Tyęezasz a" Arent’ Airza te'egr : „Szkło“ Kraków. a 
Przybywz,wy ho no warsznwy esa drio pros my © przedstaw Emi przy anani A n me. t 


Wydáwca i odpowiedzialny redaktor: Krzywy Antonl 


Nadczed! $ wieży transport pasów z s.erści wielbłą. j 
dziej od 100 5.5 mm. or,g.nainych angieissich 


„GRIPOLY” 


które sprzedaje po zniżonych cenach 


sE SHAPE” 


KRAKGW, UL. PIJ .RSKA 4, TEL. 


są 


5144 
3476. 
niezrównane 


w jekości i otrzymaniu fesono | 


Towarzystao transakcie | Krajowa bula sila- 5 


dia handiu i przemysłu | Dąbrowa obok Jaworzna 
Dyrekoja i biure eprzedaży: 
W raco Mis, ulica Piarsae L. 2. 
Teiafon Ar 1209 


Szk o taflowe zwykła 


4076 


Benzynz, nafta, parafina, olaja 


<< wadia l = mt 


PY” 


l 
£ 
l 
2 


"ka 


VIIJ 


a 


i _ Drukarnia Ludowa w Krakowie. | 


